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Do Sądu Okręgowego 
w Łodzi, wydziału karne- 
go, za Nr. l. 3. K. 186/29 
złożona została skarga 
zbiorowa redaktorów i 
wydawców „Głosu Poran- 
nego“ przeciwko Marce- 
lemu Sachsowi, domaga- 
jąca się surowego ukara- 
nia go za oszczercze 
i kłamliwe napaści, syste- 
matycznie popełniane 
przezeń w celach brudnej 
I nieuczciwej konkurencji 


Marsz. Piisudski 


zaniechał wyjazdu 
do Włoch 


Warsz, kor. „Głosu Por.* tel.: 

Marszałek Piłsudski ostatecznie 
zadecydował wobec poprawy wsta 
nie jego zdrowia oraz dobrej pogo 
dy e wyjeżdżać ołbećnie do 
Włoch, jak zamierzał poprzednio, 

Pułk. Beck, szef gabinetu mini- 
stra, który "Wyjechał w ubiegły pią 
tek zagranicę, aby nad, Adrjaty- 
kiem, koło Abazji przygotować 
wszystko na pobyt marszałka Pił- 
sudskiego, wraca w poniedziałek 
do Warszawy. 


Winceniy . Witos 
prezesem „Piasta“ 
Warsz. kor. „Głosu Por.“ tel.: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 
prezydjum zarządu „Piasta“ oraz 
prezydjów okręgowych tej organ!- 

zacji w kraju. 

Omawiano sytuację polityczną o 
raz plan dziąłalności, pozostający 
w związku z tą sytuacją. 

Jak się dowiadujemy, poseł Wi- 
tos przyjął wyhót na prezesa klu- 
bu. 


P. Sfarzyński 


wiceministrem skarbu 
Warsz, kor. „Głosu Por.“ telef.: 
W ministerstwie skarbu  stano- 
wisko drugiego wiceministra obej- 
mie p. St. Starzyński. 


Aresztowani posłowie 


mają być wypuszczeni 
na wolność ? 

WILNO, 10, X. (AW). W związ- 
ku z przewiezieniem do Wilna b. 
posłów, członków białoruskiej Hro 
mady,  Taraszkiewicza i Rak-Mi- 
chajłowskiego i osadzeniem w wię 
zienia na Łukiszkach, krąży tu n- 
porczywa pogłoska, że obaj posło- 
wie mają być zwolnieni. 

Taraszkiewicz miał podobno o- 
świadczyć, iż nigdy nie był komu- 
nistą a raczej nacjonalisią. Wczo- 
taj w więzieniu na Łukiszkach od- 
wiedził Taraszkiewicza i Rak - Mi 
chajłowskiego posel do sejmu Ga- 
wryluk. 
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Marszałek Daszyński ustąpi 


Zasłużony parlamentarzysta złoży swój wysoki urząd 
przewodniczącego izby na najbliższem posiedzeniu 
sejmu w końcu października r. D. 


nego“ telefonuje: 


W kołach pońityczny:l*" szero 
ko jest komentowany fakt. 
marszałek sejmu Daszyński za- 
niechał wyjazdu do Wilna. do- | 
kąd miał się udać w związku z 
350-leciem uniwersytetu Steta- 
na Batorego oraz sprowadzen. 
prochów Joachima Lelewela. 
Wprawdzie komunikat rozesła- 
ny prasie mówi o przeziębieniu 
i niedyspozycji marszałka, jed- 
nak wszechwładna pani plotka 
warszawska dopatruje sie fmit 
choroby politycznej. Mianow'- 
cie mówią o postańowioriem ' 
już złożeniu urzędu marszał- 
kowskiego przez pos. Daszyń- 
skiego na pierwszem  posiedze- 
niu sejmu. 
w końcu bieżącego miesiąca. Ja 
ko bezpośredni powód podaja 
ostatnią polemikę pomiędzy 
Piłsudskim i Daszyńskim, która 
zdradziła pewne posunięcia i 
kroki marszałka sejmu, mające 
na celu pojednanie izby z rze- 
dem. Fakty te jednak zostały 
ujawnione przez marsz. 
skiego w takiej formie, 
gły stworzyć dysonans 


że mə- 


P. S 


Poseł Zaremba (P. 
skrajna lewica). 


Stata ambasada w Waszyngfonie 


WASZYNGTON, 10 X. (Tel. 


wl. „Gł. Poran.*). | 


W waszyngtoúskich kołach 


dyplomatycznych żywo oma- ster Filipowicz został na czas | plomatycznego Polski, 
uroczystości mianowany amba- ambasadorowi 


wiany jest 
epizodów, 


jeden z doniosłych | 
jaki wydarzył się 


:|lewicowego „Tydzień“ 


które ma się odbyć, 


pomię- j 


| Warsz. koresp. „Głosu Poran dzy ciałem poselskiem a jego 
szefem. W celu jasnego posta- 


wienia sprawy 
sytuacji 


i wyśwłetlensa 
marsz, Daszyński 


że |wbrew opinji swych zwolenni- towany ustęp artykułu nowego 
|ków, trwa w niezłomnem posta! pisma tygodniowego. 


| 
| 


Marszałkowi 


wepchnięto gwałtem miecz 
do ręki 


"on wytrwale 


W Warszawie ukazał się 
pierwszy numer nowego organu 
pod- re- 
|dakcją b. posła Thugutta wW 
[artykule o „Wojnie dwuch Mar 
szałków' pisze P. K. Ordyński 
o czerwcowej wizycie Daszęń- 
skiego w Belwederze j o DrzY- r 
puszczalnej zmianie w stanowi- 
sku marszałka sejmu: ; 

„Jeszcze jednego przeciwnika 
którego nie można lekceważyć, 
zvskał sobie w ciagu ostatnich 
dni obóz rządowy. Jest nim mar 
szałek Daszyński. Poniek» 1 z 
bowiązku, wypływajac qa z je- 
go funkcji przedstawiciela wła- 
jdzy ustawodawczej ji zastępcy 
prezydenta Rzeczypospo!!* 
poniekad z pojmowania cięż- 


Piłsud. | kiej sytuacji kraju, a najwięcej cywilnej. 


lz głębokiego uczucia, powstałe- 
go przed wielu laty i kultywo- 


| wanego pźeczołowicie, dążył 


nowieniu złożenia urzędu prze- |kładną niedyskrecję, zdezawuo- 
wodniczącego izby- wany i wyszydzony, musi on 

Doskonale maluje to rezy- znaleźć się definitywnie i całko- 
gnacji Dazyńskiego poniżej cy | wicie po stronie tych, 

|go postawili na straży parlamen 
itu, jako marszałka sejmu, i na 
straży nienaruszalności konsty- 
tucji, jako zastępcę prezydenta 

Rzeczypospolitej. Wepchnięto 
mu gwałtem miecz do ręki, któ- 
ra chętniej posługiwała sie I- 
czą.Takie uzbrajanie przeciwko 
sobie coraz większych zastępów 
i coraz znaczniejszych ludzi nie 
jest cechą dobrej polityki. W 
do „złagodzenia polemice dwuch marszałków o- 
w |statni głos miał į mieć będzie 
ten, którego na to stanowisko 
podniosła jasna j. wyr” 
powiedzlana wola przedstawi- 
cieli narodu į który praw jeso 
do decydowania e swym  losię 
broni. 

Wszystkie inne czynniki są 
wątpliwe i moga być zawsze 
|wobec nich stosunku przedsta- „kwestjonowane. A już po do- 
wicielstwa narodowego. Wietu | świadczeniach osłatniej wojny, 
zdecydowanych opozycionistów, | |= po upadku władzy carów i 
nie wyłączajac przviaciół z wła kaizerów — wiemy najlepiej, 
|snego jego obozu socialistyczne że przemoc fizyczna choćby po 
go, miało to marszałkowi Da- siadała wszelkie pozory niezwy 
szyńskiemu za złe. Wielu zarzu- |ciężalności — najkruchsze daje 
cało mu oportunizm i utratę — podstawy do sprawowania wła- 
na schyłku lat wspaniałej dzy. Dlatego Gambetta tak ła- 
łalności politycznej — odwagi two zwyciężył Mac Mahona. A 
Mimo to z uporem zwycięstwo to jeszcze na duso 
trwał on na stanowisku ugody ibędzie symbólem, pokrzepia ją- 
z antyparlamentarnym rządem.|cym demokrację w walce o jej 

Dzisiaj, narażony na bezprzy-!'prawa i ideały“. 


Daszyńtkiemu 


konfliktu, rozwijającego się 
Polsce między dwiema pań- 
stwowemi władzami; wszystkim 
wiadomo, że strzegąc prestige'u 
parlamentu w miarę sił į moż- 
ności, osłaniał on jednocześnie 
rzady zarówno p. Bartla, je” 
nawet p. Świtalskiego, nie 
chcąc dopuścić do zaostrzenia 


PRZYWÓDCY OPOZYCJI SEJMOWEJ 


Posei Wyrzykowski 
yzw.). 


ipodczas uroczystości kn  czcii 
generała Pułaskiego. 
Jak wiadomo, poseł polski w 


Stanach Zjednoczonych mini- 


|sadorem i w tym charakterze. 


Poseł © żedzialkowski 


B. poseł Thugutt. 


Tr T AE pegy 
téStr. get NENI 


Prezydent Hoover podniósł w randze 
min. Filipowicza ZJ KĘ śe; 


w Wasiyngtowie w 
randze ambasadora. 
Minister Filipowicz w odpo- 


był przyjęty na audjencji u pre obowiązki 
zydenta Hoovera. 

Prezydent Hoover, witaj! 
serdecznie przedstawiciela dę-| wiedzi oświadczyi, że, jak sa- 
wyraził | dzi, rząd polski uczyni zadość 
Filipowiczowi  życzeniom p. prezydenta Hoe 


życzenia, aby nadal pełnił swe | vera. 


Merma 
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ostać do Genewy odp 


Polska nad Lemanem musi zająć godne 


stanowisko w koncercie mocarstw i 


(List polityczny od korespondenta „Głosu Porannego*, akredytowanego przy Lidze Narodów) 


GENEWA, w październiku 
Przed niedawnym czasem za- 
kończyły się obrady X zgroma- 
dzenia į 56-ej sesji ligi narodów 
Moment to bardzo ciekawy w 
polityce międzynarodowej, bo- 
wiem parlament świata wcho- 
dząc w drugą dekadę swego ist 
nienia stawia sobie za zadnnie 
nietylko kontynuowanie po- 
przedniej pracy, ale | nowe cte- 
le, niemniej istotne dla 
Żywołności. 


swęż 


W chwili tej nasuwa się ko- 
nieczność rewizji stosunku na- 
szego do ligi narodów. Rewizia 
jest tu konieczna nfefylko din- 
tego, że stojac na progu nowa- 
go perjodn zdać sobie należy 
sprawę z tego cen bylo, fest i być 
powinno, ale i la drugieso, rá- 
wnie ważneco "gitu. jakim jest 
zaszczytny wybór Polsk? do ra- 
dy ligi na dalszych lat trzy. 

Cn zrebila liga narodów w 
czasie ubiegłych Jat dziestęciu? 

Odnowiedzi posypia sie roz- 
ezne. Jedni wystawi» jej świa- 
dectwo dobroczyńcy ludzkości. 
inni z pogarda odrzekn=. że 
jest ma wielka skale zakroio- 
nym -.„błuffem*, 

Prawda tkwi gdzieś pośrad- 
ku. Nie można bowiem chwalić 
bez zastrzeżeń ligi, ale nie moż- 
na również w tenże sam spo. 
sób zanić. Liga narodów zrohi- 
ła dość dużo. nrawie wszystka 
to, co uczynić było można, ale 
że wielekroć cofueła się w obli. 
czu trudnośe! badźto w obawie 
o swój prestiż. co wiecej nawel. 
o swe istnienie — ło sa fakty 
smutne, za które nie nalety jej 
w czambuł wyklinać. 


To, co jest dobre w Ndze. ta 
jei pakt i idea, na którei on sie 
opiera. Idea ligi narodów — 
rzecz to nienowa, ale naszemu 
pokoleniu przypadł zaszczyt u 
konstytuowanie tei instytucji. 
której istotne cele tkwia jeszcze 
za obarami niewidzialnej przy- 
szłości. Liga narodów ma wiel- 
ka rolę do adesrania:  krzepić 
podstawy pokoju światowego i 
nadbudowywać stopnie zgody, 
postępu i dobrobytu. Rola ta 
wielka, jakiej w dziełach ludz- 
kości nikt jeszcze nie zdołał ode 
grać, a o tyle ważniejsza w tei 
chwili, niż kiedykolwiek. że 
drzemią jeszcze w Europie i na 
całym Świecie żądze. których ce 


lem jest „Ja, a Środkiem — 
wojna. 
Fakt, że liga narodów jest 


bezpośrednim skutkłem wojny. 
wojny, która obrzydła światu, 
nie tak jednak bardzo, aby dziś 
już, w jedenaście lał po zakoń 
czeniu, nie uważano jej za ko- 
nieczność. Liga ma na celu pod 
trzymywać pokój zarówno w 
dziedzinie polityki, jak į eKono- 
micznej i socjalnej. Jeśli nawet 


role tę spełnia instytucja genew- 


ska z oddaniem, to niebrak niec- 


vom NC (QC))))))ĄA)Q)QDJOQ(Q))JJJ.JJ)O)O)OD)J AA JA ÓJg _. ssd Ni a 


dociągnień i biędów, którę są 
dwojakiej natury. Jedne z nich. 
wybaczalne, powodowane sa 
krótkiem istnieniem ligi: 10 łat 
dła historji to chwila: trudno 
też żądać, aby instytucja, dopic 
ro co wyszła z powijaków, po 
trafiła oprzeć swói słaby ho- 
Ściee pasjom polityki mocar. 
stwowej swych członków. 
Powoli zniknęły niechęć i pa- 
garda, któremi otaczano ligę 
w pierwszych latach jej istnie- 
nia. Dziś cieszy się ona prawie 
że powszechną sympatia i sza- 
cunkiem, niekiedy może udz- 
nym, ale zawsze poważnym. 
Choroba ligi tkwi w tem, że 
niektóre kraje uważaja ja za 
Środek do zapewnienia pokoju 
światowego. nie zaś za Środek 
do przeprowadzenia swych wła 
snych, egoistycznych interesów. 
Ten antagonizm koncepcji 
jeśli nie przejawia się na po- 
wierzchni, to tkwi jednak w po- 
jęciach tych wielu, którzy pra- 
gnęlihby postawić Genewę na 
poziomie, dokąd nie dosięgłby 
brud imperializmu i pasje na- 
cjonalistyczne. Niestety jednak 
zbyt ezęsto staje się liga tere- 
nem, na którym miast pacyfiz- 
mu tryumfy święci egoizm, 
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Aresztowany we Lwowie b. kom 
mach rewol. na Nacz. Państwa i 


ARRY 


w ostatniej swej najpiękniejszej kreacji, i najulubieńszej 
swej roli, w roli porucznika w pięknej, arcyszampańsko- 


| miast postępu — tryumfuje biu 
rokracja, miast żywotnej idei— 
stęchłe koncepcje. 

'Mimo wszystko jednak rola 
ligi narodów jest fak wielka, na 
terenie jej tyle splata się wę- 
złów polityki międzynarodowej, 
że nie wolno odrywać ani na 
chwilę uwagi od jej pulsującego 
mechanizmu. Polska, bardziej 
jeszeze niż ktokolwiek inny, 
zainteresowana jest w Genewie. 
Tutai mamy rzadką okazję wy 
kazania przed światem naszego 
dorobku w dziedzinie polityki 
międzynarodowej i narodowej. 
| naszych koncepcji socjalno - po- 
litycznych, które winny wzba- 
dzić u obcych szacunek dla nas 
1 zaufanie, 

Tymczasem rola Polski w po 
przedniej dekadzie na terenie 
ligi narodów była raczej nega- 
tywna, Złożyto się na to wiele 
przyczyn; przedewszystkiem 
zbyt często byliśmy strona, prze 
(eiw której kierowały się żądła 
oszczerczych nieraz oskarżeń 1 
niekorzystnie nastrojona uwa- 
ga opinji światowej. Polska nie 
umiała, a może į nie chciała, roz 
wiązać kwestji mniejszości na- 
rodowych, a to jeł wiele więcej 
przyniosło straty niż to sobie 


aresztowanie orqanizatora zamachu na Marszałka Piłsndskiego. 


na Fedaka. 


wystawowej kornedji p. t. 


„Księżmiczisa-(yrkówka”' 


(Księżniczka Olga) 


"w ufa 24,4:3 PRI- 
PEP ARSO AR 


s = Í f PG aS 
b zda 4; SZ 00 
"4 i ZYD? VM 


EDTRE 


niektórzy wyobrażają. 

Polska została wybrana do 
rady ligi. Przyobiecane Polsce 
wtórny wybór į musiano słowa 
dotrzymać: do tego fednak dc- 
chodzi również specjalna sylu- 
acja. w jakiej się Polska znaj- 
duje. Wszyscy dziś zdają sobie 
sprawę z naszej roli na Wscho- 
dzie Europy.  Położeni między 
Rosją bolszewicką, a Niemcami, 
jesteśmy jednym z filarów no- 
koju. To teź miejsce Polski iest 
przy stole rady ligi. 

Rola Polski w tym kierunku 
winna pójść doleko. Praca jest 
wielka, ale į niezbędna, jesti 
chcemy zająć w koncercie na- 
rodów godne nas miejsce: a 
z tem miejscem złączony  iest 
nietylko prestiż kraju, ale i ie- 
go bezpieczeństwo. 

Bo liga narodów w dekadzie, 
która się właśnie rozpoczęła, 
przekroczy dawniej zakreślone 
granice. Dziś staje się ona praw 
dziwym Parlamentem Świata i 
na'stól jej obrad wełda sprawy, 
od których zależy jutro. Skryte 
ataki na traktaty pokojowe; 
Wersal i Trłanon godzą w po- 
kój świałowy i w całość nasze- 
go kraju; ataki skryte, lecz groż 
ne, bo ci, którzy niemi kierują, 
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endant U. O. W. Jarosław Czyż, który w r. 1921 organizował za- 
w mundurze majora W- P. osłaniał wykonawce zamachu Stefa- 


6677 
Jutro! 


|| gromadziły się tłumy 


są j groźni į nie przebierają w 
środkach. 


Tym wszystkim zadanłom 
przeciwstawić winna Polska lu- 
dzi, którzy potrafią  dźwignąć 
ciężar obrony jej interesów. — 
Trzeba tu ludzi, którzyby nłe- 
tylko nas bronik, ale którzyby 
potrafili stanąć na wyższym 
szczeblu i wskazali droge, po 
której kroczyć winien świat w 
myśl koncepcji polskich, a zn- 
razem międzynarodowych, ku 
lepszemu jutru. Takich Indzi 
Polska posiada, lecz winni oni 
działać na terenie międzynaro- 
dowym nie zaś kryć się w cte- 
niu ojczystych strzech. 


W sekcji informacyjnej Md 
narodów zasiada np. protegowa 
ny przez Polskę p. N., którego 
wiadomości polityczne dorówan 
ją wykształceniu, oba zaś rów- 
nają się zeru. Odpowiedź na py 
tanie, dlaczego nie wysyła się 
na forum miedzynarodowe od- 
powiednich ludzi, dać muszą 
czynniki miarodajne, jeśli ma- 
ją zrozumienie dla spraw ży 
wołnych naszej polityki. Trze- 
ba tam ludzi o znanem nazwi- 
sku, o wielkiej włedzy i o wiel- 
kich vdolnościach. Takich ma- 
my: Głwie 1 Młynarski, w 
sprawach ekonómicznych So- 
kal — w socjalnych I cały sze: 
reg in, którzy zgodnie zapre- 
zentułą koncepcję polityczna 
Polski, wznosząca się na po- 
złom międzynarodowy. 

Rzeczą Polski jest w drugiej 
dekadzie działalności ligi naro- 
dów porzucić skromną rolę pe- 
tenta i kHjenta, į stanąć w szere- 
gu kierowników i twórców po- 
lityki światowej. 

JERZY KWEJT. 


| Co piszą immi | 


k  «* 
„Dziennik Narodąwy* wychodzą 
cy w Piotrkowie donosi: 
„Lotem błyskawicy rozeszła się 
w Kielcach wieść, że stojąca na 
rynku figura św. Tekli, zwrócona 


(7 h twarzą do katedry z niewyjaśnio- 


nych przyczyn odwróciła głowę. 
Pierwsi zauważyli to zjawisko 
pizechodnie, mieszkający od lat w 
tej dzielnicy miasta i zawiadomilł 
o tym niezwykłym wypadku wła- 
dze duchowne £ policyjne. 
Przeprowadzone doraźne docha- 
dzenie stwierdziło istotnie, że figu 
ra św, Tekli ma odwróconą głowe 


||o 30 stopni od normalnego poteže- 
j | nia. 


figurą 

! ludzi, żywo 

komentując ten ciekawy fakt. 
Zaznaczyć wypada, że figura nie 


Przez cały dzień przed 


M | ma śladów żadnych uszkodzeń, je- 


dynie widoczne jest skręcenie szyi. 
Wypadek ten powszechnie po- 
czytywany jest jako cud. 


Władze prowadzą dalsze śledz. 


Fi iwo”, 


Wr, 247 
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bierwsze Śniegi 
w Niemczech 


BERLIN, 10, X. (ATU), W ca- 
fych Niemczech nastąpił dziś gwał 
tewny spadek temperatury. Pierw 
szy śmieg padał dziś w okolicach 
Frankfurtu I Hessen. Nadto gwat- 
towne burze Śnieżne nawiedziły 
górskie miejscowości Harcu, 


Skazany P.ULP.P. 


za nadużycia 
w Sosnowcu 


SOSNOWIEC, 10 X. Rozpra- 
wa ò nadużycia w P. U. P. P. 
zakończyła się. 

Sąd skazał: b. kierownika so 
snowieckiego P. U. P. P., Sta. | 
nisława Borkiewskiego, na 1 
rok więzienia, 


Eugenjusza Le-. 


piarza na 1 ij pół roku wiezie’ 
nia, Franciszka Góreckiego na 
8 miesięcy, Stefana Monia na 4! 
miesiąca, z zastosowaniem am- 
nestji. 


Zamisiicie się na 
członków b. 0. P. 


P! 


490-lecie uniwersyieiu w Wiinie 


Wielkie uroczystości w obecności p. Prezydenta Rzplitej . 


Premjer Świtalski o analogji pomiędzy założycielem uczelni 
$tefanem Batorym i jej wskrzesicielem marsz. Piisucskiim 


WILNO, 10 X. (T! wh). 


W dniu dzisiejszym odbyły chodzonego 
się tutaj wielkie uroczystości z skrypt papieski został odczyta- 


| 


ab» 
Re- 


Stefana Batorego z okazji 
jubileuszu. 


okazji jubileuszu 350-letniego'ny w języku łacińskim, a na 
powstania uniwersyłetu Stefana stępnie w polskiem tłomacze 


Batorego 
nia tej uczelni, 


Uroczystości rozpoczęte zosta | czelni wileńskiej, 


ły nabożeństwem w bazylice. 


! Przed kolumnami świątynie ze- z 
duchowieństwo  witało Ścloła uniwersyteckiego św. Ja, pomniał okoliczności 


brane 
przybywających dostojników 
państwowych, panów mini- 
strów, generalicję oraz przedsta 
wicleli wyższych uczelni poł- 
skich. O godzinie !0 przybył 
prymas Polski, kardynał Hlond, 


|po nim zaś przyjechał prezy- 


dent prof. Ignacy Mościcki w a- 
syście wojewody Raczkłewicza. 
Dostojni goście zajęli specj:lnie 
przygotowane miejsca. Na zm: 
bonę wszedł metropolita wileń- 
ski i odczytał reskvypt stolicy 
apostolskiej do uniwersytetu 
EET" ZZA” RZ EE 


„Precz z centralizmem Pragi!" 


Słowacy przeszli do opozycji i 


wypowiedzieli 


wojnę Czechom 


WIEDEŃ, 10, 10, (ATU). Słowac 
ka partja ludowa ogłosiła odezwę 
do wyborców, w której oświadcza, 
iż po skazaniu posła Tuki I dymi- 
sji dwu słowackich ministrów, prze 
chodzi do opozycji, Odezwa partji 
słowackiej zwraca się ostro prze- 
ciwko czeskim stronń stwom naro- 
dowym i zapowiada porozumóenie 
wyborcze 7 mniejszością niemiec- 
ką, węgierską oraz temi partjami 
czeskiemi, z któremń można dojść 
do porozumienia. Na zakończenie 
odezwa wygłasza hasło wyborcze 
slowaków: „Precz z centralizmem 
Pragi, niech żyje autonomia słowa 
ków | precz z dyktaturą Bemesza, 
Czernego i Udrżala!* 


PRAGA, 10, 10. (ATU), W związ 
ku z fermentem, faki panuje 


wśród politycznych ugrupowań 
słowaków, a skierowanym przeciw 
ko Czechom, prezydent Maśsaryk, 
według doniesień prasy zbliżonej 
do kół rządowych, ina zamiar jesz 
cze w bieżącym tygoduiu zwołać 
wspólną konferencję wybitnych 
przywódców ruchu słowackiego z 
przedstawicielami tządu w Sprawie 
postulatów słowaków, W ten spò- 
sób Massaryk podjął ste roli me- 
djatora pomiędzy oba stronami. 
Wobec wielkie] popularności prezy 
denta Massaryka wśród słowaków 
ogólnie przypuszczają tu, iż zatarg 
nomiędzy słowakami a rzątlem uda 
się w drodze pokojowej zlikwido- 
wać. Oficjalne czynnki stronnictw 
słowackich nawet podobno wyrazi 
ły już swą zgodę na odbycie ta- 
kiej wspólnej narady. 


Herriot przemawia w Berlinie 


na zebraniu unii 
BERLIN, 10. X. (Tel, wł.) Dziś 
wieczorem w sali Krolla odbyło się 
zebranie organizowane przez unję 
paneuropejską. Na zebraniu tem 
przemawiał między innymi były 
minister francuski Edward Herriot. 
Na wstępie zabrał głos baron Cou- 
denhove-Kalergi, który przeprowa- 
dził analizę prac nad zjednocze- 
niem gospodarczem Europy, zapo- 
czątkowanych przez trzech mężów 
stanu Herriota, Mae Donalda i Stre 
semanna w roku 1924, 


Z kolei wszedł na trybunę przy- 


paneuropejskiej 
braną barwami Francji i unti pan- 
eyropejskiej były minister Herriot 
i wygłosił przemówienie, które 
trwało przeszło godzinę, 

Publiczność w Kczbie przeszło 
1000 osób zgotowała ministrowi 
Herriotowi długotrwałą, niemilkną 
cą owację. 

Na zebraniu tem byli obecni 
przedstawłciele rzadu nięmieckie- 
go, minister Hilferding, pruski mini 
ster knltury dr. Beck graz liczni 
posłowie państw obcych i wyżśi 1t- 
rzędnicy państwowi. 


Rabusie skradli 24 tysiące zł. i 1.200 dolarów 


ZAKOPANE, 10, 10. (AW). Do 
mieszkania notarjusza dr, Włodzi- 
mierzą Jasińskiego, mieszczącego 
się na Krupówkach, na 1-em pię- 
trze wdarli się nocy ubiegłej zła- 
dzieje, którzy rozpruli kasę t. 
zw. rakiem, unosząc znajdujące się 
w kasie, w kopertach, depozyty. 

Suma skradzionych depozytów, 
według prowizorycznych obliczeń, 
wynosi 24 tysiące złotych i 1,200 
dolarów. 

Na spodzie kasy znajdowała się 
jeszcze kwota 6,000 złotych w go- 
tówee, to Jednak widocznie zło- 
czyńcy nie spostrzegli. 

Zawartość kasy ubezpieczona by 


ła na sumę 30,000 złotych, 

Kradzież  spostrzeżona została 
przez woźnego, Który przyszedł o 
10-e] rano do sprzątania. 

Poszukiwania władz nie dają na- 
razie rezultatu. Włamywacze pra- 
cowali widocznie w gumowych rę- 
kawiczkach, nie zostawi bowiem 
śladów, któreby mogły dać jakie- 
kolwiek posziaki. 

Władze bezpieczeństwa są mnie 
mania, że włamanie fest dziełem 
te] samej bandy, która ostatrfo o- 
brabowała urząd pocztowy na stt- 
mę 65,000 złotych, bowiem włama 


sposób przeprowadzone. 


i 10-lecia wskrzesze- niu. 


| 


| 


Pismo papieskie kończy 
się błogosławieństwem dla u- 


| 


Z bazyliki uczestnicy obchodu 
jubileuszowego udali się do ko- 


na, który został tym razem za- 
mieniony na salę obrad. 


| wileńskiej, 


Na wstępie uroczystości rek- 
tor ks. Falkowski serdecznie po 
witał p. prezydenta prof. Igra- 
cego Mościckiego oraz przyby- 
łych specjalnie na jubileusz u- 
niwersytetu do Wilna członków 
rządu. 

Potem zabrał głos premjer 
dr. Świtalski, który w swem 
dluższem przemówieniu przy- 
i towarzy- 
wszechniey 
350 lat 


powstaniu 
założonej 


szące 


temu przez króla Stefana Bato 
rego. Premjer Świtalski prze- 
prowadził charakterystyczną a- 
nalogję między okolicznościami 
powstania í wskrzeszenia uni- 
wersytełu Stefana Batorego. 


między założycielem królem 
Batorym a wskrzesicielem. t- 


czelni marszałkiem Józefem Pil 
sudskim, których podobizny zo 
stały złączone wspólnie na pa- 
miątkowym medalu jub'leuszo- 
wym. 


WESERAAŃ 


Kaci ze Sfudzieńca skazani 


za znęcanie się nad wychowańcami zakładu poprawczego 


"Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel.: | 

Wczoraj w sądzie aprlacy|- 
nym po 4-dnicwvch rozpra- 
wach zapadł wyrok w sprawie 
Studzieńca. 

Na mocy wyroku sądu apels 
cyjnego wszystkim oskarżonym 
zmniejszono znacznie kary l 

Dyrektor zakładu studzie- 
nieckiego Kwaśwewski skazany , 
został na 3 miesiące więzienia, 
podczas gdy w sądzie okręgo- : 
wym skazany był na rok. 


lechal wypuszczony 


Najokrutniejszy z pośród wy 
chowawców Grochał, 
w sądzie okręgowym zą ciężkić 
nszkodzenie ciała. zadane kil- 
ku chłopcom, na 3 lata więz'e- 
nia, w sadzie apełacyjeem s | 
zany został jedynie na G miesie 
ey więzienia za znęcanie sie 
nad wychowankami, przylew 
po zmniejszeniu tej kary, na 
mocy amnestji 1 zaliczeniu a- 
resztu zapobiegawczego (me 
zosłał w 


SZA. 


"dniu wezorajszym na wolność. 

Wszystkim pozostałym wy- 
chowawcom również ziarna 
obniżono karę, tak że po zasto 
sowaniu amnestji kars, pozo- 
stająca do odsiedzenia nit prze- 
nosi kiłku miesięcy. 

Najciężej stosunkowo sknza- 
ni zostali pomoenicy wycho- 
wawców, t. zw. pilnowacze, kló 
rzy ita rozkaz oskarżony:h wy 
chowawców pełnili funkcje ka» 
i tów. 


Pobici artyści polscy 


złożą dodatkowe zeznania przed sądem opolskim 


OPOLE, 10, X. (Tel. wi.) Dziś 
o godz. 9 rano rozpoczęło stę posie 
dzenie sądu w procesie przeciwko 
20 oskarżonych o bicie i Iżenie ar- 
tystów polskich w Opolu, Świadko 
wie Dłagosz, Lan (nieniłec), Sonsa- 
la (niem.), zeznali, że widzieli jak 
bito artystów polskich, jak rów- 
nież widzieli liczne grupy młodzie- 
ży szykującej się do bójki z arty- 
stami. Liczni świadkowie, którzy w 
dniu dzisiejszym  przesumęli się 
przez salę obrad sądowych niezbi 
cie udowadniali winę oskarżonych, 
wnosząc co raz to nowe szczegóły 
bicia, lżenia 1 znęcania się nad bez 
bronnemi artystkami i artystami 
polskimi, 


Obrońca oskarżonych domaga 
się przesłuchania ponownego świad 
ków niemieckich, czemu jednak 
sprzeciwia się adwokat Simon. 
Adw. Simon domaga się w tym 
wypadku ponownego sprowadzenia 
z Katowic artystów polskich, aby 
ci mogli dać dodatkowe zeznania. 

Jutro przyjeżdża z Warszawy 


wezwany  telegraficznie _ inspe- 
ktor orkiestry Kwiatkowski, Na- 
ogół dzisiejsze obrady sądu toczy 
ły się w nastroju spokojniejszym, 
aniżeli w dniach poprzednich. Na 
sali był nieobecny obrońca oskar 
Żonych Kiewitz, Na  jutrzejszem 
posiedzeniu sądu zostaną przesłu- 
chani dalsi świadkowie  oskarże- 
nią i obrony. , 

Prasa miemiecka nie przeszła do 
porządku dziennego nad przykrym 


incydentem opuszczenia sali sądo 
wej przez przedstawicieli prasy 
polskiej  naskutek podejrzenia 
dziennikarzy polskich, że informu 
ją oni świadków polskich o zezna 
niach ich poprzedników. Prasa nie 
mieęcka naogół stwierdza, że tře- 
słuszne to oskarżenie jest godne 
pożałowania, i że dzienikarze pol. 
scy, którzy opuścili salę obrad w 
dniu 9 b. m, powrócą na swe stas 


nowiska sprawozdawcze. 
wrz 


Straszne zderzenie pociasów 


Dotąd naliczono 50 trupów 


NEW YORK. 10, 10. W dniu 
dzisiejszym wydarzyła się tu nie- 
bywała katastrofa kolejowa, jakiej 
nie notowano w Ameryce od dze- 
siątków lat. Pociąg pospieszny 
Pittsburg — Washington zderzył 
się wskutek fałszywie danych sy- 
gnałów z pociągiem towarowym. 
„Skutki zderzenia były straszne. 
Sześć wagonów pociągu osobowe- 
go zostało 


nych. Dotąd wydobyto 50 trupów. 
Wskutek wielkich zwałów szcząt- 
ków zdruzgotanych wagonów, ak- 
cja ratownicza natrafia na wielkia 
trudności. Przypuszczalnie pod grit 
zami znajduh się jeszcze kilka- 
dziesiąt osób. Na miejsce katastro 
fy wyjechała specjalna komisja 
śledcza  Ssekretarjatu stanu do 
spraw komunikacji, 


całkowicie zdruzgota- | 


Strzały na ul. Konsiantfynowskiej 


Uciekający rzezimieszck symuinie rannego 


Wczoraj około godz. 8 wie- 
czorem ulicą Zachodnią prze- 
chodził Josek Rozensztajn, za- 
mieszkały przy ul. Wschodniej 
nr. 18. 

W chwili, kiedy R. znalazłj 
się przed domem nr. 23 pode- 
szło do niego dwuch  jegomo- 
ściów, którzy podczas rozmo* 
wy >= mu z kieszeni 
portfel, zawierający 170 zł. o- 
raz papiery. 

P. Rozensztajn natychmiast 
po odejściu przygodnych roz- 


| 


| 


| 


„łapać złodzieja”, puścił się w 


pogoń za uciekającym: 
Jeden ze złodziei znikł w 
ciemnościach, drugi zaś skrę- 


cit w ul. Konstantynowską, kie 


rując się w stconę domu ur. 29. 
Wokoło p. Rozensztajna 
brała się grupa przechodniów, 
złożona z bliski» %) nsób, które 
przyłączyły się do pościgu 
Również kilku dorożkarz 
podcięło konie į pogoniło za u- 
ciekającym rzezimieszkiem. 


Na ulicy zawrzało. 


strzałów, Uciskaiący złodziej 
padł na ziemię, Zdawało stę, 


ze”) 


Nagle z | 
mówców stwierdził brak swej tłumu ścigających padło klika nego portfelu 


że jedna z kul go dosiegła. O: 
kazało sie jednak, że rzezimie 
|szek symulował raniego 

Leżacego przyduszyno. la zie- 
mi, 

Wkrótce nadlnegha politja 
odprowadzila go dọ "om sarju 
tu. 

Tutaj okatało się. že jest ta 
21-letni Maksvraljan Ker::pnic 
| ki, zamieszkały przy uł. Piclr 
kowskiej 39 


1 
I 


Przy aresztowanym skradziu 
nie zaalcz 
Przypuszczalnie „zajął się” i 
jego kamrat. 


dzień 


/Zapowiedziane 
wczorajszy dwa kolejno po so- 
bie następujące pos'edzen'© 
dy miejskiej zostały Aióspódah 
wanie zredukowane do jednego. 


na 


tego faktu była 


zacin 


Pizyczyną 
okolicznać” że sprawa 
gnięc ia przez miasto p” 
półteremilionowej ad łódzkiego | 
Towarzystwa Elektrycznego, 
snadła z "orządku dziennego. 
a to z uwagi na wycofanie od- 
nośnego wniosku nrzez magi- 
strat. 


Powody w ycofania tego wnio: 
sku zostały przez władze samo- 
rzadowe zakomunikowane kon 
wentowi senjorów. Podanie ich | 
do wiadomości radnych 
strat, uważał wobec tego za zbę 
dne 1 przedwczesne. 


Jak jednak głoszą wersje mia 
sto chwilowo ociąga się z przy- 
jęciem zaoferowanej pożyczki 
gdyż zarząd elektrowni posta- 
wit szereg ciężkich do przyie- 
cia warunków. Jednym z nich 


ma podobno być żadznie zamis 
ny starych akcji towarzystwa. 


M.X.— 


Recenzent | 


posiadanych przez Łódź, na no- | wania tej bolączki stoi istnieją- | nik oświaty 


we, 


|cy konflikt prawny co do tego, 


| W ten oto sposób nad spra-, czyją własnością są chodniki: 


wa, 
dziem* 
przeszła 
| go. 
Posiedzenie plenum zagaił 
wiceprezes rady miejskiej rad-| 
ny Klim. Nim przystapiono do 
właściwych prac, radny Woje- 
wódzki złożył interpelacje w 


która miała być 
obrad, 
do porządku dzienne- 


rów na ul. Piotrkowskiej, kie- 
'rując pod adresem władz miej- 
skich zapytanie, 
|juczynić, aby doprowadzić choķġ | 
niki do porzadku į umożliwić 
normalny ruch pieszy 


Odpowiedział mu imieniem 
magistratu prezydent miasta p. 
Ziemięcki. Stwierdza on, że na 
przeszkodzie szybkiego uregulo 


„gwoż- | leczy miasta, 
rada miejska posesji, 


| 


magi- sprawie fatalnego stanu trotua- “1028-99, 


co zamierzają 


| wydziale oświaty i kultury. 


"WTYYTERDZJENE Z W "ZE NETE 


8 JAK POLSKA DŁUGA I SZEROKA... 


NODE 


czy też właście'eli 
do których przylegi is. 

W każdym razie władze do- 
kładają wiele starań. aby spra- 
wę racjonalnie rozwiązać. 

Po oświadczeniu- prez. Zie- 
mięckiego dokonano wyvb»ru 
komisji rewizy inej dla spraw- 
dzenia ksiąg i dowodów kaso- 
wych zarządu m. Łodzi ua rok 
Do komisji wybrani 
zostali radni Goliński, Chacm- 
skl, Pawlak į Rychter. 

Z kolei przystąpiła rada do 
| wyboru członków powołanej da 
życia komisji muzycznej przy 
MY 
wyniku głosowania do kam'sh 
weszły następujące osoby: 


prez. Ziemięcki, śnicjator kmai- nia od podatku 


sji, prezes inż. Hotegreher, Isa 


IL 


Pasażerowie z okien wagonów wyskakują do głębokiego parowu. — 
Samoloty sanitarne przewożą 


Warsz. kor. „Głosu Por.“ tel.: 
Katastrofa kołejowa pod Sobe- 
lewem nałeży niewątpfiwie do rzę 


że głównym sprawcą  katastroly 
jest maszynista pociągu towarowe 
go, Rydzewski, który zasnął na 


du największych, jakie w  ostat-| posterunku i wskutek tego nie za 


mich czasach wydarzyły się w Pol 
sce, i 

Nienkończone jeszcze śledztwo 
szczegółowe ustalifo do tej pory, 


z pba] sp 


trzymał się, jak powinien, na 15-to 
minutowy postój na stacji Sobo- 
lew, 

Znamiennym fest fakt, Że w kry 


TENTI 


Ohydna zbrodnia w stolicy 


Ofiarą mordu 


rabunkowego padli 


właściciele 


sklepu spożywczego 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj oksło godziny 6 ra- 
no, gdy jak zwykle do sklepu 
spożywćzego przy ul. Strzelec- 
kiej nr. 21 na Pradze, będącego 
własnością małżonków lesna į 
Franciszki Gąsiorowskichu, przy 
był piekarz i mleczarz, za hute: 
tem sklepowym przy wejś 
do piwnicy znaleziono zimne | 
zwłoki małżonków. 

Śmierć nastąpiła wskutek u- 
duszenia oraz od uderzeń iela- 


zem,  prawdopodrbnie młot- 
kiem. 
Zbrodniarze, A było 


prawdopodnb':e 4-ch, weszli | 
do sklepu przez mieszkanie, o- 
koło g- 8-ej wiecz., t. j. już po: 


| zamknięciu. Jedna z ufiar mor- 
du zajęta była odważaniem wę- 
dliny dla któregoś ze zbrodnia- 
rzy. W tej chwili mordercy rzu 
cili się na Gasiorowskich I a: 
głuszywszy uderzeniami młet- 
kiem w głowe. zakneblowali im 
usta firankami, noczem ułożyli 
w piwniev į wyszli, zamykając 
drzwi na klucz. 


re Ofiary mordu — 68-letni Le- 
on i 59-letnia Franciszka Gą- 
siorowscy uchodzili za ludz 
| dość zamożnych: posiadali pla- 
ce oraz dość dużo biżuterji. 


| Co padło łupem morderców 
- dotychzcas nie zdołano usta- 
lié, 


Wybuch granatu w Piotrkowie 


Dwie 


Piotrkowski kor. „Głosu Po- 
rannego* telefonuje: 

Na ulicy Bugajskiej 3 w sieni 
5-letni Stanisław Ławski ba-| 
wił się granatem, który w spo- 
sób dotąd niewyjaśniony d 
się w jego posiadanie. Granat 
ten zobaczyła Helena Przybyl- 
ska, która w międzyczasie zja- 
wiła się w sieni, mie na teku 
swego 4-letniego synka P 
hylska chciała zabrać chłopcn i 
granat, myślac, że to jakaś za- 
hawka, a kiedy Ławski nie 
chciał jej ga dać — postanowi- 


ofizry 


iła siłą zdobyć granat. Podczas 
tego szamotania granat upadł 
na ziemę i eksplodował. Skutki 


wybuchu były okropne: Przy- 
bylska została bardzo ciężką 
|raniona, jak również Ławsti. 


Natomiast 4-letni syn Przybyl- 
skiej odniósł tylko nieznaczne 
obrażenia. 


W ostatniej chwili dowiadu- 
jemy się, że stan Przybylskiej 
jest bardzo groźny, a chłopiec 
Ławski walczy ze śmiercią w 
| szpitalu, 


rannyc 


tycznym momencie zwrotniczy, wi | budzący powszechne, zainteresowa 


„GŁOS PORANNY — 1989 


pożyczką miejską Gd gleklrowni? 


ada stan trotuarów na ul. Piotrkowskiej 


muzyczny „Głosu Poranmego“ 
F. „ Halperm W mie jsłcżej „Komisji muzycznej 


| inż. Henryk Goldherg 


‘man, ze strony rady miejskiej | 


|wisk radny adw. 4 złp skla 


reeeo oee e mae 


rozrywck, 


urządzanych 
przez towarzystwa dobroczyn- 
ne i organizacje społeczne, któ- 


prot. |: 


re zasługują na to z uwagi na 
pożyteczną działalność. 


A Wspomniana poprawka do 

i i kultury prof. statutu została odrzucona, sta- 
‘Smolik, dyrektor teatru miej- tut zaś przyjęto w formie przed 
skiego p. Adwentowiez, z ra- ,łaożonej przez ministerstwo 


mienfa orkiestry symfoniczie)| spraw wewnętrznycn. 
i Józef | 
Frydberg, przedstawicie! związ- . 


ku muzyków p. Anzeim Spiel- 


| Sprawę ustalenia składu ka- 
misji szacunkowych do podat- 
ków dochodowego i obrotewe- 
go odroczono do czasu roz 
strzygnięcia jej przez konwent 
senjorów, co nastapi za. 1v- 
dzień. 

Wkońcu rada miejska przy- 
jęła wnioski magistratu co da 
wysokości staryek dndatku ko- 
munalne”o do państwowego po 
|datku od świadectw przemysła- 
|wych i kart rejestracyjnych, o- 
raz do pałentów na wyrób ? 
sprzedaż trunków na rok 1930. 
da wniosek, aby mmagistratowi| Na tem około godz. 11 wie- 


przysługiwało orawo zwtefnie- czorem posiedzenie rady mici- 
23 des r J 
ewentu lnie | skiej zakończono. 


radni dyr. Wolezyński i Rialer. 
zaś jako reprezentanci łódzkie- 
go społeczeństwa  obywałels: 
prof. Feliks Halpern (recenzent 
muzyczny „Gosu Parannega*), 
oraz dyr. Kijeńska. 

Przy omawiaun sprzwozda- | 
nia komisji finansowo - budże- 
towej w przedmiocie statutu o | 
podatku miejskim od. publiez- 
nvch zabaw, 


zredukowania 


go w stosunku 


St. Gel. 


Halama--Lakama 


Autorka powieści, zniesławiającej piękne 
tancerki, skapitulowała 
Warsz. kor. „Głosu Por.* tel.: |oRszcĘ, w której oświadcza iż 
Na wokandzie warszawskiego są | nie miała ną myśN sióstr Halama, 


du apelacyjnego znajduje się dziś | pisząc o siostrach Lahama i że nie 
słyszał» niczego co uwłaczałoby 


dząc, że maszynista przejechał |nie głośny proces między siostra- |ich czci, 


przez stację bez zairzymania Się, | mi Halama a p. Jadwigą Rzepec- 
kamienianń w parowóz, | ką, 
chcąc w ten sposób zwrócić uwa- |stek w powieści „A co. zwiążecie 
ge obsługi lokomotywy na grożące | na ziemi”, 


rzucał 


niebezpieczeństwo, 
Również drużyna konduktorska, 
zdając sobie sprawę; że znajduje 


się w obliczu katastrofy dawała | 


miaszyniście odpowiednie sygnały. | nia. 


Lecz wszystkie te zabiegi okazały 
się daremne. 
Tuż za stacją (300 mtr.) pociąg 


towarowy zderzył się z oschowym, | wyrok uniewinafniacy, a relnaemoc 
nadjeżdżającym właśnie ed strony | niey oskarżycielek domegaią 


Dęblina. 

Ocalonych od śmierci i ran pa- 
sażerów pociągu osobowego ogar- 
nęła panika, Nie widząc, że pociag 
stoi nad giębok'm parowem, po- 


częli w mrokach nocy wyskakiwać, 


przez okna i to głównie powiększy. 
lo liczbę ofiar. 

+ Maszyniści etu pociagów ulegli 
ciężkim poparzeniem i trudno by 
io wydobyć od nich jakiekolwiek 
zeznania. Rydzewski zdołał jesz- 
cze, mimo oedgryzienia sobie w cza 
sie zderzenia języka, oświadczyć, 
że nie zatrzymał się w Sobolewie 
na Skutek silnego zamyślenia i zde 
nerwowania, spowodowanego samo 
bójetwem szwagra, który w przed 
dzień rzucił się pod pociąg. 

Stwierdzopo również, że Rydzew 
ski alkekołem nie był podniecony. 

W strasznej tej katastrolie nie 
ocenione wprost usługi oddały woj 
skowe samoloty sanitarne, 

Dwa z 1-go pulku lotniczego w 
Warszawie i trzeci z wyższej szko- 
ły w Dęblinie przewiozły do szpi- 
tala okręgowego ogółem 9 rannych 
i dzięki temu tylko uda się utrzy 
mać przy życiu rannych żołnierzy 
w katastrofie. 

Akcja samolotów łest pierwszym 
tego rodzaju wypadkiem podczas 
katastrofy kolejowej 


Następnie zobowiąm ds się gia- 
żyć 100 złotych do dysrozycji 
związku artystów scen polskich. 
Dalej p. Rzenecka zobowiązał: się 
w nastepnych wydaniach swej ksią 
zki opuścić ustęn, dotyczący sióstr 
Lahama, a w razie niewykonania 
tego zobowiązania zobowiązuje się 
zanłtacić siostrom Halama po 10 zł. 
cd kożdeco exzemnlarzą ksiażki, 

P, Rzenecka wyraża ubnlewznie 
i przenrcszą siostry za mimawol- 
na nrzvkrość. 

Po d'uższvch nertraktachzch ad- 
wokatów abvdwn stron p, Rzevec- 
ka uroczyście podnisała wspomnia 
ną deklaracje. 

Zerom-dzona Iioznie w saM są- 
dowej nahVcznaść z rozczarowa- 
niem onuściła emsch sadu. 


oskarżona o zniesławienie arty 


Sąd Okręgowy, jak wiadomo u- 
znał winę. zap'erojącej stę tych in 
tenefi r. Rzeneckiej za udowodnio 
na i skazał ją na miesiąc więzie- 


Od tero wyroku o''e strony za- 
apelowały, 

Obrona p. Rzepeckřej wnosi o 
się 
zasądzenia n'wiazki pieniężnej w 
wysokości 10 tys. zł. oraz konfi- | 
skaty człero nakładu ksiażki, 

Przed roznrowa docto do noro- 
zumienia pomiedzy stronami. P. 
Rzepecza zgodziła się naogłoszenie 


Grdonka i Renteen na ekranie 
Pierwszy polski film dźwiękowy z udziałem 
artystów wiedeńskich 
Zagranica coraz życzliwszem o- 
kiem spogląda na alians z polską 

kinematografją. 

Ma więc powstać „Warszawska 
Cytadela* Zapolskiej z Varconym 
w roli głównej, jako film polsky- 
niemiecki, obecnie zaś specjalnie 
utworzone konsorcjum polsko - au- 
strjackie przystąpiło do realizacji 
pierwszego filmu śpiewno-dźwięko 
wego mieszanej produkcji. 


Ma to duże znaczenie dla propa 
gandy polskiej zagranicą, „Karu- 
zela bowiem, będąc nagraną w 
dwu językach, polskim i niemiec- 
kim, — w takich krajach jak Cze- 
chy np, bedzie demonstrowara w 
języku polskim, jako bardziej cze- 
chom dostępnym. 

Rzecz ciekawa, iż autorzy pol- 
sk'ch piosenek otrzymali zlecenia 
od „reżysera dźwiękowego“ obra- 
zu, znanego realizatora duńskiego 
Ralfa Andersena, aby unikal, spól- 
głosek syczących. Chodzi o to. ż 
spółgłoski te wymykują się z- nod 
kontroli aparatów dźwiękowych 1 
tworzą zgrzyty, niemiłe dla ucha. 


Zap ismicie sir 
ma cziomićór 
L0.P.P, 


W filmie tym p. n. „Karuzela 
wystąpią obok takich artystów e- 
kranu jak Włodzimierz Gajdarow 
i Samborski — Hanka Ordonówna. 
i Marjan Rentger: ze swą nieodstęp 
ną gitarą, Prócz nich zaś paru naj- 
poważniejszych artystów polskiej 
opery. 

Również i akcja „Karuzeli* be- 
dzie się rozgrywała częściowo w 
Warszawia. 


z 
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(Ciąg dalszy). k.órzy dotychczas we własnym 

Prawa ręka Wiktora kreśliła |kraju uważani byli za najgor- 
niecierpliwie kreski na leżącej |szych popleczników į łapówni- 
przed nim kartce papieru. |ków zmarłego Brookera. Było- 
by mi bardzo miło, gdybyś ty 
poleciała  aeroplanem do La 
Planty j przeprowadziła razem 
z nim jnspekcję, Wy się tak 
padków. Nie pracuję przecież szczęśliwie uzupełniacie. Czego 
wcale przy pomocy idei, któ- | Potrzeba, 2080 wzmocnie- 
rych nasi przyjaciele tutaj į tak | "R organizacji robotniczych i 
nie zrozumieliby. Pracuję nad | urzędniczych w tych krajach. 
obudzeniem chęci do czynu, dą | Musi nam się przecież wreszcie 
żę, do-okólnaga _ dobrobytu: udać uświadamianie tych ludzi. 
chcę zabić egoizm, a rozwinąć Muszą nareszcie zrozumieć, o 
poczucie solidarności. Lecz | 99 nam chodzi. Samo przebudze 
nic im nie przyrzekam, mają nie instynktów to za mało na 
sami dojść do wszystkiego. Po- |!© okolice. Czy nie możesz je- 
czucie wspólnoty, które tu do. | h2Ć? > i f 
tychczas nie istnieje musi się| — Nie chciałabym cię teraz 
nagle zrodzić i wybuchnąć. W |zostawič samego. 
„The Spring“ i w innych na- 
szych  przedsiebiorstwach lu- 
dzie nie mają uczyć sie teorji, 
ale muszą zacząć sami widzieć. 
Pozatem * nie pracujemy tylko 
dla kilku tysięcy ludzi, lecz dla 
wszystkich, dla miljonów. 

Głowa Heleny wychyliła się z 
ciemności. Próbowała spojrzeć 
w oczy Wiktorowi. 


— Liczę się z tem. Jestem, 
tak samo, jak i ty na wszystko 
przygotowany. Lecz może choć 
raz można zmienić rozwój wy- 


— (Chcę cię raz jeszcze o coś 
zapytać. Czy sądzisz, że się 
nam to uda? 

— Co? 


— To danie przykładu. który 
nigdy nie zostanie zapomniany? 

— Tak; wierzę w to, chociaż 
nie zdaję sobie jeszcze zupełnie 
dokładnie sprawy z tego, czega 
właściwie nie zapomną: nasze- 
go czynu. czy naszego końca? 

Wiktor  pafrzył na Helenę. 
Głos jego brzmiał osobliwie 
miekko 1 Jednocześnie poważ- 
nie. Po raz pierwszy od chwili 
przybycia do Ameryki, 
odczuła w nim te pewność, któ 
ra była czemś więcej, niż opa-| — A więc, jeżeli chcesz, na- 
nowaniem się: wypływała ona |turalnie pojadę. 
bezwatpienia z głebokiego nos| __ Kiedy? 


PONOWNA ZAPYGOWAWA: ||" nie to nastąpiło tak szyb 
Czynić wszystko, co bedzie nie- ko, jakędyby Wiktor: czekał ti 
zbędne i wziąć na siebie wszel- |ko fe s A postawić 


i tki. 
big po t Ręce Heleny opadły na kolana, 
— Nie zupełnie opanowałam 
nieco rozczarowane. 


cała sytuację. Nie czytałam mia 
nowicie sprawozdań zagranicz- 
nych. Jak się te sprawy przed- 
stawia ją? 

— Nasze zarządzenia tam o 
wiele szybciej wchodzą w życie 
niż w Stanach. Sa one znacznie 
widoczniejsze, lecz niestety 
mniej kontrolowane.  Mamv 
tam wielu dzielnych ludzi. ale 
La Planta nprz. donosi, że tu- 
bylcy, których tam zabraliśmy, 
uważają nas za głupców, lub 
ludzi słabych į niewiele rozu- 
mieją z tego, co się dzieje. Do- 
piero dziś nadałem radjodene- 
sze do Limy j do Bogoty. aby 
komisarze tamtejsz. rzadu. któ- 
rych myśmy tam wysłali, zo- 
stali natychmiast zwolnieni; 
wsadzili nam oni generałów, 


mu ty możesz przeszkodzić. — 


— Jutro. 

— Dobrze. 

— Jeżeli mam jutro jechać, 
to chciałabym teraz przestać tu 
pracować i pójść do domu tro- 
chę wypocząć. 

— Słusznie. Dziękuję ci. 

Helena uporządkowała papie 
ry, leżące przed nią na stole, 
wsunęła część dokumentów do 
teczki i podała ją Wiktorowi. 


— To jeszcze jest do zała- 
twienia. Może sam to opracu- 
| jesz. 

— Dobrze. 


Helena wstała. Była głęboko 
wstrząśnięta. Wiktor znów ko- 
menderował. Miała wrażenie, że 
jest marynarzem na okręcie, 


— Ależ, Heleno! Zdaje 
się, że tutaj wszystko idzie wła- 
ściwą drogą i rozwija się nor- 
malnie. My już prawie nic ro- 
bić nie potrzebujemy. Wszyst- 
ko uczynią za nas inni. Ale 
tam, na dole, tam odczuwam 
trwogę. Nie obawiam sie o czy- 
ny naszych ludzi. Wiedzą oni, 
jak mają postępować į z czem 
maja się liczyć; powiedziałem 
im to wyraźnie, j ty również 
na twoich kursach tego nie prze 
milczałaś. Zreszta są to działa- 
cze słateczni, wychowani w 
krwawej szkole europejskiej. 
Ale chciałbym uniknąć pospoli- 
tych nieporozumień, które zwy- 
kle powstają na poczatku no- 
dnhnvch prób. Nie chcę, aby 
jedynie przez głupotę į podłość 


RASSA N 


Murzyn z trudem odcyfrował nazwisko. 


została spaczona wielka ofiar- |stoi na straży w dzień į w nocy 
Helena |”? idea naszych przyjaciół. Te- i ma określone pory jedzenia. 


II gdziekolwiek się rusza, musi 
jprzejść obok mostku komendan 
ita. Wiktor przez głośnik wyda- 
je rozkazy. Spojrzenia i uczucia 


mi |przyniosło więcej pożytku, niż 


gdyby on wogóle dla nas 
pracował. 


nie 


— Jestem tegó pewien. Chcia 
łem el to tylko raz jeszcze przy- 
pomnieć. 


— Była to więc uwaga pry- 
watna. Od jakiego czasu trosz- 
czysz się o moje prywatne spra- 
wy? 


— Ponieważ cheiałbym, abyś 
rychło powróciła i aby nie sta- 
ło się nic, co może wpłynąć na 
twoją siłę i pracę. Wiesz prze» 
cież, że jedziesz wprost w- pasz 
czę niebezpieczeństwa. 


— Jestem dość sprytna, aby 
zdawać sobie z tego sprawę. — 


— I musisz wyjść z tego niie- 
bezpieczeństwa całkiem zdro- 
wo. Pomówimy o łem. gdy tu- 
taj wrócisz, A teraz uważaj, 
niech każde drgniecie twego 
serca poświęcone będzie naszej 
sprawie. Bez ciebie nie dopro- 
wadziłbym jej do końca. 


— Więc potrzebna ci jestem, 
Wiktorze? 


Wiktor nie siedział juź przy 
biurku, Stał gdzieś w ciemnym 
rogu pokoju. Helena usłyszała 
skrzyp otwieranych drzwi od 
bibljoteki. 

— Naturalnie, Że cię potrze- 
buje. 

Zdanie to zabrzmiało bardzo 
sucho. Helenie zrobiło sie słabo 
Chciała coś: odpowiedzieć, ale 
słowa zamarły jej w gardle. — 
Szybko wyszła į zamknęła za so 
ba drzwi,  obawiajac sie. jŻ z 
piersi wyrwie jej sie głośny 
szloch. 


ROZDZIAŁ XXXIII. 
Długa koperta koloru kości 
słoniowej, z prywatnej szkatuł- 
ki Brookera, leżała głęboko w 
worku pocztowym aeroplanu 


spływają po nim, jak woda pa | kSpressowego Nawy Jark — 


skórzanym płaszczu. 


— A więc, dowidzenia! 


. 


— Dowidzenis; i proszę cię, 
wracaj możliwie jakrajprędzej 


— Napewno się pospieszę. 


Gdy stała już przy drzwiach 
Wiktor rzekł nagle, całkiem 
nieoczekiwanie: 


— Chciałem cię jeszcze o coś 
zapylać. Czy jesteś całkiem pe- 
wna Ła Planty? 


— A jak ty sadzisz! Czy przy- 
puszczasz, że gdybym nie bvła 
go zupełnie pewna. czy pora- 
dziłabym ci, abyś mu dał tak 
odpowiedzialne stanowisko? 


— Czy nie sądzisz, że on in- 
teresuje się więcej toba, niż 
naszą sprawą? 


— Wiesz przecież, że zniosła- 


|pokręcił miesistym nosem. 
bym to tylko w tym wypadku, 'wąchał kopertę, 


San Francisco. List ten napisa- 
łą Helena į skierowała go pod 
adresem towarzystwa filmowe- 
go, które podówczas wvmienia 
ne było w dziennikach, obok 
imienia Marji. List zawierał tyl- 
ko kilka przyjacielskich słów į 
mały dodatek: 


„O ile kiedykolwiek praca 
Twoja stanie Ci się niemiła, 
znasz mój adres. Wiesz chyba, 
że będę szczęśliwa, mogąc Qi 
się przysłużyć. Zawsze Twoja 
Helena“. 


List spoczywał na stole w fo- 
yer wielkiego pałacu filmowe- 
go. Młodziutki boy wziął go do 
ręki; patrząc na adres potrząs- 
nat głową i spytał woźnego, 
rozdzielającego poczte, kim 
właściwie jest adresat. Zapyta- 
ny. gruby, siwowłosy murzyn, 
po- 
skonstalował, 


jeśliby nam to mimo wszystko [że nie jest to líst miłosny i krót- 


kowzrocznemi oczyma z tru. 
dem odcyfrował nazwisko: 


— Stiru? Stiru? — westchnął 
po namyśle. — To była prze- 
cież ta mała, która coś tam so- 
bie zrobiła podczas zdjęć na 
lodzie. Czekaj, zaraz robaczę w 
książce. 

Wyjał z szafy długi rejestr i 
otworzył go na literach „St.“ — 
Niebieskim ołówkiem dopisał 
na kopercie, pod przekreślonem 
słowem: San - Francisco, no- 
wy adres: „Wrangell, szpital 


Magdalenek'. 
Następnie podał? koperte 
boy'owi do dalszego załatwie- 


nia. W kilka dni później Hist "a 
zem z rozmaitemi gazetami 1 
drukami, znalazł sie na stole na 
czelnego lekarza szpitala Megda 
lenek, 


Doktór trzymał w reku pismo 
ale nie mvślał wcale o oddaniu 
go. Podszedł ż niem do okna, pa 
trzył na fasny wieczór. È na 
załokę, na drewniane domy i 
zhoragiew powiewająca na ma- 
szcie w porcie. Szosą jechałv fu 
rv, pełne drzewa. Na Alasce jst- 
nieją jeszcze  zaprzegi konne. 
Wozy trzeszczały pod cieżarem 
tak głośno, Że słychać bvło na 
górze w pokoju. Obok miss Bla 
ker stukała na maszynie. 


Lekarz zerknał na list, no 
czem bezsilnie rozefrzał słe do: 
koła. Gdy Marfa stała fuż na 
stopniu auta, z goła głowa. o- 
toczona chmurą rudych wło- 
sów, chciał ja nasle prosić. shy 
została. Ale czy to bvła możli 
we? 

Daonóki bvła chora czesto sia: 
dywał na jej łóżku 1 rozmawiał 
z nia. Wzruszyła go opowieść o 
jej żvcin i zaufanie, którem so 
darzyła. Małv lekarz, 5 zgorzk- 
niałej, szpiczastej twarzy 
ojciec krawier. syn pisarz. jed- 
nocześnie student medycyny. 
noce pełne pracy, zawsze czer- 
wone oczy, lata praktyki mię: 
dzy zblazowanymi synami- bo- 
gaczy, wygnanie do Wrangell. 
dokad nikt nie chciał jechać, i 
co miesiąc pienieźny list do do- 
mu, wysyłany ze smutkiem Í 
jednocześnie dumą — pojał na- 
gle, że obrazki w pismach jlu- 
strowanych j wykwintnych „ma 
gazynach* nie są wcale tak fan 
tastyczne, jak zawsze przypusz- 
czał. 


Czasami Marja kładła lewą 
rękę na kołdrze. Nagość tej re- 
ki prześladowała go. Zrana misł 
podsiniałe oczy.  Śnił o biało- 
grzywych rumakach, które uno 
szą go w dal i innych podob- 
nych głupstwach. Wstydził się 
sam siebie, gdy miss Blaker pa: 
trzyła na niego podejrzliwie 
przez czarne, rogowe okulary. 


(d. e. n.) 
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Waiwii Weie -| Miec. Fichna odrzucił propozycję 


Osohiste 


W dniu wczorajszym powró- l r a i e 


cił z urlopu wypoczynkowego / 
i objął urzedowanie wojeweda 


łódzki p. W?adysław 


W dniu wczorajszym jedna, 


kas chorych 


mianowania go komisarzem rządowym w okręgowym związku 


Sfraszaki 


sprzedawane są n. 
podstawie pozwoleń 
starostwa 


Jak się dowiadujemy władza ad. 


Natychmiast zwróciliśmy stę Łodzi i KATEGORYCZNIE OD. | Winistracyne w Łodzi otrzymały o 


Jaszezołt z ageneji reporterskich nadesła do mecenasa Fichny, który ia- RZUCIŁ PROPOZYCJĘ MIA- 


ła nam wiadomość. że w związ skawie udzielił nam szeregu wy NOWANIA GO KOMISARZEM 


Reiestranią 


iku z mianowaniem komisarza 
rządowego w okręgowym związ 
ku kas chorych, mecenas Fich- 


Dziś. w piątek. dnia 11-go paź- na. b. prezes rady miejskiej, ze 
dziernika poria się zelosić do sigt zaproszony do Warszawy 
spisów w lokalu biura wojskowo: 


W dalszym ciągu szZeneja pe- 
duje. że dr. Fichna przeprowa 
dzi w ministerstwie spraw we- 
|wnętrznych szereg konferencji 
tenie Ti-xo komiserjatu policyjne- I że w najbliższych dniach za- 
go, których nazwiska rozpoczyna- |decydowana zostanie jego no- 
ia sie od liter minaeja względnie dyr. Prusz- 
ed L do O. kowskiego. 


o 
OTE DA SEINT: 
merar 


Pekniecie rury gazowej 


spowodowało zatrucie trzech robotników 


wę RRC (Piotrkowska 212) w 
godzinach od 8.15 do 15-ej {3-ci 
po południu) mężczyźni urodzeni 
w rokw 1909. zamieszkali na te- 


W dniu wczorajszym 
dzinach popołudniowych 
zbiegu ulice Potrkowskiej i Na- 
wrot miał miejsce tragiczny 
wvpađek, który zakończył się 
rieżkiem zatruciem trzech ro- | 


|tem nastapiła, robotnik spoj- 
rzał w dół 1 z przerazeniem za-| 
uważył, ze wszyscy jego towa 

rzysze leżą nieruchomo na zje- 


hatników gazowni miejskie. | mi. 

Około godz. 4 po poł. trzej) W kilka minut późnej wszy- 
robotnicy gazowni Michał Mal'- |scv trzej 
nowsłj, zamieszkałe przy 11. dołu. 
Towarówej 22, Józef Sfar-! Zaalarmowany pogotowie | 
czyk (Kopernika 25) į Stefan |miejskie, lekarz którego stwier| 
Karczmarek, zamieszkały przy |dził poważne zatrucie gazem 
ul. Marysińskiej 67, wykcpal: | świetlnym. 
dół, celem naprawienia przewu| Dwaj z nich Sofarczyk 1 
dów gazowych. Czwarty ro-|Karczmarek przewiezieni 


botnik stał na chodniku i por |stali w stanie bardzo powazż-,PO 
wał pozostałym, którzy spuścili nym do szpitala św. Józefa, 
się w głah dolu potrzebne na- Malinowski zaś do domu. 
rzedzla. i 
W pewnej chwili robotnik u- | trucia było pęknięcie 
słyszał na dole jakieś reka towe, 
E""CEWEE"ZZTEE "Yi (ŁU TEWEPTA:I 


PAWEL WEGENER 
MARCELA ALBANI 
PAWEŁ RICHTER 


ukażą się w następnym filmie p. t: 


„Grobowiec Miłości" 
y E ETER 


Dziś i dni 
następnych! 

Superfilm produkcji 
europejskiej 


Markiz D Eon 
Rycerz M-me D Amour 


Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słynnej ko- 
chanki Ludwika XV, oraz krwawych rządów w Rosji szaleńca 
na tronie, Piotra III. 


W rolach głównych: 


Liana Haid, jako Markiz Don. Hr. Agnes 
Esterhazy, jako M-me D'Amour. Fritz Kortner, 
jako Car Piotr III. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej órkiestry symfonicznej 
pod dyr. A. Czudnowskiego. — Początek LE o g. 4 pp. 
w sob. i niedz. o g..12 w poł., ostatniego o .g. 10 w. — Ceny 
miejsc popularne, na |-szy seans od 1.— Zł, w sob. i niedz. 
od 12—3 pp. wszystkie miejsca po 1— ZŁ 


6678 


Film nad Film nad Filmy! 


Pierwszy raz w Polsce 


w go- | ne szmery, cos w rodzaju jęku. |parzeniem 
przy | Zaniepokojony ciszą, która po-|Marjana Trana. 
|Tran dyżnrował w małej budce |nia į w stanie 


Jak się okazało przyczyną za ców pociągnięto 
. | dzialności. 


czerpujących informacji. 


A więc w pierwszym rzędzie 
necenas Fichna stwierdzi, kate 


gorycznie, że do ministerstwa 
nie był wzywany. Przeprowa- 
dził jedynie kilka rozmów z 
czynnikami  państwowemi 


wW. 


| RZĄDOWYM W 0. Z. K. CH. 


W końcu rozmowy dr. Fich- 
na stwierdzii, że jego osoba nie 
może już być i nie jest brana 
pod uwagę przy desygnowamiu 
do związku komisarza rządo- 
wego. 


kólnik ministerstwa spraw we 


| wnętrznych w sprawie t. zw. Stra. 
| szaków. 


Jak wiadomo dotychczas składy 
broni sprzedawały straszaki bez po 
zwolenia. Obecnie ministerstwo 
skasowało tę sprzedaż tak że kto 
zechce kupić straszaka będzie mu- 
siął uprzednio starać się o zezwole 
nie w starostwie grodzkiem. 


Smiertelnie poparzony dozorca 


Tajemniczy wybuch pożaru na ul. Marysińskiej 


Wczoraj w nocy miał miejsce 
na ul. Marysińskiej 
tach zagadkowy wypadek, kič- 


na Bap: strzegł, 


się trochę, a po obudzeniu spo- 
że cała budka stol w 


płomieniach. Krzykiem zaalar- 


ry skończył się śmiertelnem po- | mował pogotowie ratunkowe. 


dozorev nocnego 


słomianej ustawionej obok bu- 
dynków. 

Wczoraj w nocy 
ASER 


zdrzemnął 


Przybyły na miejsce lekar; 
stwierdził poparzenie III stop- 
beznadziejnym 
przewiózł Trana do szpitala św. 
Józefa. 


Policja wdrożyła energiczne 


Z OKNA II PIĘTRA 
mieszkania przy. ul. 
31 pozost. bez opieki rodziców 4 | 
letni Chaim Salomon spadł na 


potłuczenia. 


zostali wydobse z.Ma elal iudrkiega nietzczością 


;Kątna 56)  zawezwane zostało 


Składowej | pogotowie na ul. Nowo-Kątną | 


'róg Kwiecistej. Lekarz’ pogoto- 
wia miejskiego po stwierdzeniu 


0- bruk uliczny, odnosząc ciężkie kilku ran głowy i piersi, po na- 


łożeniu opatrunków odwiózł ich 


Zaalarmowane pogotowie u- |do domu. 


dzieliło dziecku pomocy. Rodzi- 
do odpowie- 


PRZEJECHANY PRZEZ 
SAMOCHÓD 


został 18-letni Jan Opas przed 


| po DWUCH OFIAR BÓJKI |domem nr: 37 przy ul. Wschod- 
il 28-letniego Bolesława |niej. Pierwszej pomocy udzielił 
Grzelaka, Obywatelska 41 į 19-|mu lekarz pogotowia miejskie- 
letniego Franciszka Bienisa (ul. 'go. Szofer zbiegł. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
207); S. Hamburga (Główna 50); 
B. Głuchowskiego (Narutowicza 4) 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26); A. 
Charemzy (Pomorska 10); A. Pota- 
sza (Plac Kościelny 10). 


-- Komunikaf 


Na mocy uchwały Spółdzielni 
Pracowników Państwowych, Komu 
nalnych i Społecznych w Łodzi z 
dnia 1 lipca r. b. oraz uchwały 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców w Łodzi z dnia 6 październi: 
ka r. b., spółdzielnie te połączyły 
się na podstawie sporządzonych bi 
lansów z dniem 1 styczia, 1929 r. 
i na podstawie statutu Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców w Ło- 
dzi, która jest spółdzielnią przejmu 
jącą. 


Wszelkie sprawy zatem  człon- 


dochodzenie, które ustaliło, że 
ciężko poparzony Tram nie by? 
jedynym dozorcą owego wieczo 
ru, gdyż dyżurował on wespół z 
drugim dozorca Franciszkiem 
Roszakiem. 

Roszaka na miejscu pożaru 
nie znaleziono, przypuszczano 
więc początkowo, że zginał on 
w płomieniach. 

Okazało się jednak. że przy: 
puszczenie to jest mylne, ponie- 
waż Roszaka znaleziono w do- 


mu matki jego. przy ml. Zgier- 
skiej 63. 
Zapytany o szczegóły nocy 


wczorajszej Roszak oświadczył. 
że usnął również, a kiedy się 
obudził budka objęta bvła pło- 
mieniem. 

Udało mu się opuścić palees 
się budkę, poczem rzucił się do 
ucieczki i nie zatrzymał się 
wcześniej, aż przed domem mat 
ki swojej dokąd poszedł spać. 

Roszak ma na ciele równ e} 
znaki od opalenia, 

Dalsze energlczne śledztw” ' 
toku. 


Humor zagraniczny 


Fe Z © 
Eo 
"z" 


— Mamo, mamo: Jakieś wielkie zwierzę chce pożreć wujaszka ? 


(„Le journal amusant“). 


90099093799949009090999900900009000099900990900900090200 


Dapisucie się na członków L 0. r. P. 


2000290099990902909090909099099900900909909909099090909000900 


kowskie, lub inne, dotyczące Spół | SZACHY 


Prac, Państw., Komun. i Społ., re- 
guluje zarząd Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców w Łodzi ul. 0- 
grodowa 72 telefon 555 + 80-28. 


| eeens Capablanca — 6, dr. 


zmia członków b. 0. P. P 


; DILIE DZIEJE TARLAN 


Turniej w Barcelonie 


Stan rozgrywek po 6 rundzie: 
Tartakower 
4 i pół, dr. Rey — 4 i pół, Colle i 
Monticelli — po 3 i pół, Mencli- | m 
kówna, Vilardebo 1 Yates — po 3. 


Walka o mistrzostwo 
świafa 


11 partja turnieju Aljechin 
Bogoljubow zakończyła się po 63 
posunięciach na remis. Stan Obec- 
ny Aljechin 5, Bogoljubow 2, re- 

mis 4. Dziś dalszy ciąg turnieju w 
Berlinie. 


— 


Wielka uezta dla młodzieży i dorosłych 


Wuite „Czary Wirit 
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W Łodzi musi być taniej 


Obowiązujące w mieście naszem ceny mięsa są za wysokie 


Defalista zarabia 67 groszy na kilośramie wieprzowiny 


Powszechnie wiadomą rzeczą |ciętnie 100 kg. mięsa wraz z|twierdzony przez władze zysk | jak pożądana byłaby w Łodzi ły. Nie mniej potrzebne jest ta 
jest, że Łódź należy do naj- kosztami, jak opłata "skarbowa, | wynosi 15 proc., łatwo więc wy zniżka ceny na ten artykuł ży- kie pożywienie pracownikowi 
droższych miast w Polsce. W | ubój, podatek, przewóz i inne| wnioskować można, że przy wy wnościowy. Spracowany orga- umysłowemu. Zarobki jednego 


statystyce cen artykułów żyw- 


1388 złote, 


gdy tymczasem ten` 


łuszczonej powyżej 


nościowych zajmuje ona czwar | SAm objekt daje przy sprzedaży ' zysk ten faktycznie sięga ponad 


te miejsce. Jeżeli przyjmiemy 
ceny łódzkie za 100, to ceny w 
Warszawie wyniosą 108,6, 
Królewskiej Hucie 105,5, w Ka 
towicach 102,8, reszta miast 
polskich wykazuje ceny niższe, 
dochodzące do 81,2, czem po- 
szczycić się może Płock. 

Drożyzna w Warszawie ma 
swoje uzasadnienie, zresztą jest 
ło objaw cechujący prawie każ 
dą stolicę. Również wvtłoma- 
czyć sobie można wysokość cen 
na Górnym Śląsku, który jest 
najgęściej zaludnioną  połacią 
ziemi w naszym kraju, trudniej 
natomiast uzasadnić taki stan 
rzeczy w Łodzi. 

Coprawda komisje statystycz 
ne wykazują-co miesiąc zniżki, 
ale są one tak minimalne, że nie 
wpływają wcale na całość życia 
społecznego. Można by przy- 
puszczać, że cyfry wykazywane 
przez komisje statystyczne, są 
jakby stereotypowemi. 

A jednak w Łodzi koszty u- 
trzymania mogłyby być napraw 
dę niższe. Pominąwszy już, że 
samo położenie miasta całkowi- 


cie sprzyja temu re względu na |- 


zasobne w artykuły żywnościo- 
we okolice oraz na dogodne 
środki dowozu, inne jeszcze da- 
na wskazują na to, że w mie- 
ście naszem powinno być taniej. 

Weźmy dla przykładu kalku: 
lację na ceny mięsa wieprza- 
wego. Detalistę kosztuje prze- 


299977 


Dziś i dni nastepnych ! 


Szóste arcydzieło naszego repertuaru, 
obecnego sezonu p. t. 


Infrygani 


(PATRJOTA) 


Reżyserji genjalnego E. LUBICZA 

W roli cara Pawła I-go EMIL JAN- 

NINGS. W pozostałych rolach główn. 

Florence Vidor, Lewis Stone 
I Neil Hamilton. 

Bogato i starannie, jak zwykle dosto- 


sowana ilustracja muzyczna pod bat. 
SZ. BAJGELMANA. 


NAD PROGRAM: 6679 
Najnowsze i najciekawsze 
zdjęcia z wydarzeń w kraju 


Dziś no raz ostatni! 


400 zł. 


Jeżeli tedy zważymy, że za-. 


20 proc. 
Nie trzeba chyba uzasadniać 


Piękny ratusz 


emanen 


kalkulacji | nizm robotnika potrzebuje cze- i drugiego są bardzo 
s | 
goś pożywnego, a kawałek mię- 


sa przy obiedzie bezwątpienia 
doskonale wzmocniłby jego si- 


W tych dniach odbyio się w Drohobyczu poświęcen.e nowego gmachu ratuszoiiego. 


Wspaniały pokaz walki chemicznej 


na zakończenie „Tygodnia propagandy" L.O.P.P. 


Komitet wojewódzki LOPP. urzą | 


dza na zakończenie 


nej kompanii 31 p. Strz. Kan. stoi 


„Tygodnia | przygotowana kompanła 28 p. S. 


przeciwgazowego* w dniu 13 b. m.| Kaniowsktch, która za zbliżeniem 


t. } w nadchodzącą niedzielę, wiel- | się samolotów zastaje zaalarmowa- | 
ki pokaz walki chemicznej. Komi- | na przez posterunek obserwacyjny | micie objektu przez 


rie napad eskadry samolotów a 


ważny objekt strategiczny (Plac 
Hallera); wojsko stanowiące obro- 
nę przed atakiem, zastosuje rady- 


tet wojewódzki LOPP., chcąc dać |; stosuje obronę. Ludzie, konie i| świec dymotwórczych. Zadymienie 
ogółowi obraz strasznej wr; :y z | psy w maskach przeciwgazowych. ma na celu udarenmienie samolo- 


użyciem gazów bojowych, nie | 
szczędząc nakładu pracy i BRA 
tów z tem związanych, postanowił | 
zademonstrować kilka zadań tak- | 
tycznych z dziedziny walki che-| 
micznej, pokaz więc składać się 
będzie z trzech zasadniczych Czę- 
ści: 

1) Napad lotniczo - gazowy na 
kompanię 31 p. Strz. Kan., nieprzy 
gotowany do wałki z samolotami. 
Samolot nieprzyjacielski spostrze- 
ga kompanję tę i zniżając się, za- 
rzucą Wroga kombami gazowemi. 
Żołnierze nieprzygotowani do wal- 
ki, rozbiegają się w poszukiwaniu 
środków zaradczych. Kompanja po | 
nesi duże straty i zostaje odesłana 
do rezerwy. Obok nieprzygotowa- | 


KiejnGł sezonu! 


Karabiny maszynowe ostrzeliwuja 
samolot, który rzuciwszy parę 
bomb, wyrzadziwszy małe straty, 
wknie w przestworzach. 

2) Jako drugi punkt programu 
zademonstrowane będzie współdzia 
łanie samolotu z piechotą. Kompa- 
nia 31 p. S. Kan, obsadzi pozycję 
umocnioną w rowach, otaczających 
boisko W. K. S, kompania 28 p. p. 
S. Kan. wspierana przez samolot, 
wykona atak na pozycję umocnio- 
na. Obydwie kompanje posługiwać 
się bedą przy obronie i natarciu ka 
rab'nami maszynowemi i ręcznemi. 
Samolot ostrzeliwać będzie bronią- 
cych sie neniem wzdłuż ckopów, 

3) Jako trzeci i ostatni punkt 
programu zademonstrowany zosta- 


ANNA MAY WONG 


maA V arcydziele kunsztu realizatorskiego 
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Początek seansów o g. 4.30 po poł. 


| tom ataku. Niezależnie od  zady- 
mienia samoloty ostrzeliwane będą 
pizez działa 10 p. a, p. 


Jak więc wynika 
powyżej programu pokaz gazowy 
wypadnie wspaniale j spodziewać | 
się należy, że na PI. Hallera wyle 
gną wielotysięczne {umy łodzian, 
żądne emocji. 


Pokaz ten będzie celowym, a za- 
razem pouczającym 1 to ostatnie 


obrony powietrznej ł przeciwgazo- 
wej. 

Zaznaczyć należy, że tym razem 
w imprezach powyższych nie będą 
użyte gazy łzawiace. 


zapalenie | 
| 


Z oc 7 


właśnie ma na uwadze zarząd ligi |? 


niskie 
przeto w wielu wypadkach mię 
so przy obiedzie uważane jest 
za luksus lub wręcz coś od- 
świętnego. Ażeby tak być prze 
stało musi stanieć, a jakżeśmy 
wykazali, są wszelkie waruńk! 
do tego. 

Trzeba tylko, ażeby odpo 
wiednie czynniki zainteresowa- 
ły się tą sprawą, a niewątpli- 
wie dojdą do wniosku, że twier 
dzenie nasze jest słuszne į że 
ceny na mięso w łodzi mogą 
być obniżone. 
-s ANATA T 


66 urzędów poczío- 
wych w boańzi 
Chcielibyśmy doczekać 
choćby 20-tu 
W bieżącym tygodniu odbyła 
w ministerstwie poczt i telegraiów 
poświęcona sprawie 
zwiększenia liczby urzędów poczta 

wych w większych miastach. 

Stwierdzonem zostało, że dla nor 
malnej obsługi miast powinien przy 
padać jeden urząd na 10,000 miesz 
kańców. W związku z powyższem 
zamierza ministerstwo poczt i tele- 
grafów zwiększyć trzyl:rotni* Kez- 
bę urzędów "pocztowych w Warsza 
wie, która wynosi obecnie tylki 
25. Ministerstwo poroznniie s % 
min, robót publicz., by przy hudo 
wie nowych gmachów dla insty 
tucji państwowych i komunałnych 
rezerwowane były specjalne lokale 
pod urzędy pocztowe. Nowe urzę- 
dy pocztowe będą urzędami małe- 
mi specjalnego typu. składającemi 
się tylko z 4 — 5 okienek. 
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Motył Bruk 


Kto kocha wielką, prawdziwą sztukę, musi ten film zobaczyć, 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 


Z powodu zgonu 


TEATR MIEJSKI 

Skrót wojny, ujętej kapitalnie 
przez Andersena, Stallingsu i Zuck 
mayera, w przekładzie Jerzego 
Kossowskiego wzbudził zrozumiałą 
sensację wśród najszerszych ster. 
Dziś gościć będzie teatr miejski re 
prezentantów światą artystyczne- 
go stolicy: pp. Boya - Żeleńskiego, 
Słonimskiego i red. Grydzewskie- 
go. Na następne przedstawienie za 
powiedziany jest przyjazd przed- 
staw, prasy krakowsk. į lwowskiej: 
Sukces „Rywali*, które są nagą 
syntezą wojny podnoszą niepowsze 
dnie kreacje aktorskie pp.: Jarkow 
skiej, Kijowskiego i Krzemieńskie- 
go. 

Jutro w sobotę o godz. 4-ej „Mi- 
ra Efros“ — świetne widowisko z 
życia żydowskiego, 

W sobotę o godzir.ie 8-ej kroto- 
chwila W. Rapackiego „W czepku 
urodzony“. 


W niedzielę, dnia 18 b. m. o go 
dzimie 12 w południe odbędzie się 
w teatrze miejskim uroczysta aka- 
demją ku czci Kazimierza Pułaskie 
go. Przemówienia wygłoszą pp.: 
prof. Lorenz i p. Zaborowski — 
por. W. P. Stronę muzyczną repre- 
zentować będzie chór im. Moninsz- 
ki, oraz orkiestra wojskowa. W 
części recytacyjnej biorą udział ar 
tyści teatru miejskiego pp.: Niedź- 
wiecka 1 Krzemieński. 

Bilety bezpłatne rozdziela dyre- 


ARONA GOLDINA 


wyrażają szczere współczucie rodzinie 
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kcja teatru pomiędzy delegacje 
młodzieży, związki i wojsko. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś premjera głośnej sztuki Le- 
cnarda. Franka „Karol i Anna" (Po 
wrót z niewoli). Zapowiedź wysta- 
wienia tej sztuki wywołała w mie- 
ście tak ze względów na walory 
sceniczne jak i ogromny 
zrozumiałe zainteresowanie 
dowodem nieliczną ilość 
jaka została jeszcze w kasie. 


czego 


Jutro dana bedzie pełna humoru k 


werwy i przezabawnych sytuacji 2- 
merykańska komedia „Fenomenal- 
ng umowa“, 


TEATR POPULARNY 

Jutro o godz. 4 popoł. i w nie- 
dzielę o godz. 12 w południe gorą- 
co przez dziatwę przyjęta — efe- 
ktowna i barwna, urozmaieora tañ 
cami i śpiewami bajka dla. dzieci 
B. Hertza „„Zaklęte trzewiezki". 

Dzź, po raz ostatni wesoła kome 
dja Montgomery'ego „Cały dzień 
bez klamstwa“. 

W niedzielę o 5 po poł. komedja 
Bolesława Gorczyńskiego „Rzeczy- 
wistość' po raz ostatni. 


TEATR GEYEROWSKI 
W sobotę o godz. 8,20 i w nie- 
dzielę o godz. 4 pp. i 8,20 wiecz. 
arcywesoła komedja Montgomery* 
ego „Cały dzień bez Kłamstwa 
która ną suenie teatru Popularne- 
go odniosła pełny sukces. 
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POŻEGNALNY KONCERT 
BRACHY ZFIRA 


Wczorajszy kontert jemenitki 
palestyńskiej Brachy Zfira odniósł 
wyjątkowy sukces artystyczny i 
sala flharmonji była doszczętnie 
wyprzedana, a wiele osób musiało 
cdejść bez biletów. Zgromadzona 
publiczność obdarzała artystkę nie 
milknącemi oklaskami i domagała 
się wciąż bisów. Nachum Nardi ja- 
ko pianista i kompozytor cieszył 
się również wielkiem powodzeniem. 

Wobec kolosalnego zainteresowa 
nia odbędzie się w środę, dnia 16 b. 
m. w sali filharmonji drugi oraz 
pożegnalny koncert Brachy Zfira i 
Nachuma Nardi. Program będzie 


zmienior.y. - 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zinarł dnia 4 października w Berlinie 
i tamże pochowany został nasz ukochany mąż i ojciec 


B. P. 


ARON GOLDIN 


przeżywszy lat 51. 


O drogiej tej strącie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pozostałe w nieutulonym żalu 


Żona, 


Współpracownikowi i koledze naszemu P. Bardzińskiemu z powodu zgonu 


ś. f p. 


Matki jeże 


składa wyrazy szczerego współczucia 


WYDZIAŁ RUCHU 
Widzewskiej Manufaktury 


„AA ZŁ LEN 
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12.05 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

16,15 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

17,00 Transmisja z sali rady 
miejskiej. Uroczysta akademją ku 
czci Kazimierza Pułaskiego. 

18,00 Muzyka taneczza w wyko 
naniu orkiestry teatru „Morskie 0- 
ko“. 

19,25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

20,00 Pogadanka muzyczna. 

20,15 Koncert symfontzny z fil- 
harmonji warszawskiej. 


RADJO ZAGRANICZNE 
Berlin (418) 
20,40 Sekstety dęte z fottepia- 
nem: Mozarta Es-dur, Rowssela op. 


córka 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


R.Ż. 
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6 i Thuillego op. 6. 
Kónigswuisterhausen (1635) 
20,00 Opera CharpeLtiera „Lui: 

za, 

Kalundborg (1153) 

20,00 Opera Webera 
strzelec” 

Paryż (1725) 

21,35 Symfonja IX Beethovena 

Rzym (441) 

21,00 Opera Petriego „Primaro« 
są', 

Morawska Ostrawa (263) 

17,80 Kwartet na 8 fletv i klar 
net Kóhlera. 

Praga (487) 

21.00. Kwintet fortepionowy Blo 
cha, Sonata wiolonczelowa C-dur 

AHreda Caselli, 


„Wolny 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od gody. 4—5 


po poł. dla niezamośnych 
CENY LECZNIC. 6325 
Dr. med. 6300— 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 


i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 8 października 1929 roku 


postanowił: 


1) ogłosić upadłość firmie „Leon Neumark“ i jej właścicielowi 


Leonowi Neumarkowi, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 4 


października 1929 roku tymczasowo. 3) zamiańować Sędzią Komisarzem 
sędziego handlowego Łozińskiego, 4) zamianować Kuratorem upadłości ad- 
wokata Władysława Rozenblata, 5) nakazać opieczętowanie kantoru, skła- 
dów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy 
upadłego oraz wspólników, gdziekolwiek się one znajdują, 6) wyrok opa- 
trzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 

Łódź, w październiku 1929 roku. 

Kurator upadłości Adwokat: Władysław Rozenblat 

Z- mocy art. 476 KH. wzywam wierzycieli firmy „Leon Neumark“, aby 
w dniu 15 października 1929 roku, o godz. 10-ei rano stawili się osobiście 
lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgowym w Łodzi, pokój Nr. 57, ce- 
lem wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 


Sędzia Komisarz: Bronistaw Łoziński 


Dziś Premjera. 
Ulubieniec kobiet całego świata— 
przemiły Willi Fritsch, o którego 
względy rywalizują czarująco uro- 
cze Suzy Vernon, Waierja Booth- 
by I Margit Manstad — oto ob- 
sada najnowszego filmu o miłości 

i tańcu p. t. 6566 


DLA CIEBIE 
KOCHANA 


(Tancerz z Dancingu) 


Najnowszego wynałazsu 
TANI 
APARAT DO POWIELANIA 
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demonstruje na każde żądanie 
firma 


Józef Leżen 


Przejazd 4, tel. 2-23 


Następny program: 
KRZYŻOWA DROGA 
KOBIETY 


Wspaniały dramat w 10 aktach. 

W rolach głównych Harry Liedtke, 

Conrad Veidt, Werner Kraus, 
Maly Delschaft i inni. 


He toołnych WNŁKOWYSKI 


sss NALONAACĄ | Obwieszczenie. daólkuwAna 25. TEL. 28-87 


powrócił. 


Do akt. | 
Nr. 1710 | 29 r. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV re- 


wiru w Łodzi, Jó- | Specjalista chorób skórnych 
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rski i wenerycznych 
seans o godz, 10, — zef Tomaszewski a p 
Na I seans ceny miejsc zniżone. ja epa > Aa a owy 
E j ; ż ampą arcową 
Dr. med. Papa; Wtedy Badanie krwi | wydziejtn. 
ý i ków |październ. 1929 r. Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
Meyer sKonversafions texicon M A 8 R p y fil ŻY etip iee taxi og. 10 rano, w w niedziele i święta od 9—1. 
24 tomy © jowych i zagra- toizi przy ul, Din pań vd 5 do 6 po poł. 
Nelmol'fs Walfgeschich(e | chor. wewnętrzne i chirurg. [nicznych Matere | uod nr. 46 od- oddzielna poczokninie 
= , . . o- 
(obydwa PRA nowe) powrócił prawe OO (pakuj far 
(eg a za zę OR: Zawadzka 30, Gdańska 29 |terace sprężynowe | 97 omości 
4-lampowy Radjoodbiornik W. higieniczne „Pat- € Dr. med. 
Natayis* (b. selektywny) | ..fżyim. 10—12 i od $—6 _150|cut" do meblo- gey R a a 
natychmiast do sprzedania Or=mado „oddi6| 77% ka = pisania, M 
Zgłoszenia: Piotrkowska 209, m. 11 1 r; należącej o Eb 
Eo 4 | 8=0 i pół, w. 132 H, L ig ER A £ Z aip RKA GRAJ Zjedn. Bence a sł: 
rasow t 
Ce ielniana 43. Tel. 41-32 suładzie „Polpress* 
DR. MED. specjalista chorób skórnych, | 05 ROP 0l“ oszacowanej na STOMATOLOG 
wenerycznych i moczopłclowych |, sumę Zł. 500. chirurgia szczęk, jamy ustnej 
M Gutsztacę Leczenie larmpą kwarcową Łódź, Łódź, 1.X.29 r. i plastyka, 
a (wypadanie włosów) Piotrkowska 78 | „4 REGULACJA ZEBOW 
AKUSZER - GINEKOLOG 6489 powrócił. 83-099 SEE E sady 4 > ye | 
ZACHODNIA 62, (Cegielniana 23) Przyjmuje od g 8 do 10 rano tel. 58-61. rdynuje | | 
Tetefon 29-52 i od 5—8 wieox. ui. Piotrkowska 168. — Tal. 27-89. 
przyjmuje od 9-10 I nd 5-7 po pol] Oddzielna poczekalnia dla psń PPĘGPYOYPYHYRYGĘY 
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GŁOS 


4 kluby ligowe 


zostały zawieszone 


Ostatnim komunrkatem zarzą 
du iigi P. Z. P. N., wydanyru w 
dniu wczorajszym, zostało opu- 
blikowane zawieszenie. rzte- p 
tech klubów Iigawvch, a mtłano Od niejakiego czasu niektóre 
wicie: Pogoni 4 Czarnych ze pisma sportowe Łodzi pozwala- 
Lwowa, górnośloskiego Ruchu. |Ja sobie na niecne, nie wspólne- 
oraz sfolecznej Warszawianki. |go ze sportem nie mające wy- 

Zawieszenie to wywołane zo- Cleczki pod adresem kiubów 
stało nieuregulowaniem należ- względnie posz 'zególnych  ied- 
ności w stosunku do P,4Z. P. N.|nostek. Dalecy jesteśmy od wda 
z tytulu procentów za rozegra- |wania się w polemikę z tymi pa 
ne mecze ligowe. Przynuszczać nami, pozwolimy sobie jednak 
należy, jż zdyskwalifikowane zamieścić to, co pisze o tvch 
kluby. ureevluja swe zobowiaza 'wvpadkach „II. Kurjer Krakow- 
nia w drodze telenraficznej. tak |ski*, bowiem jędrna i właściwa 
iż w niedzielę zapowiedziane |ocena tych wystąpień zasługuje 
spotkania doida do skutki. na specjalną uwagę. 


Dziwić się tylko należy nasze „Końcowe rozgrywki ligowe i 
mu słvnscemu z niedbalstwa związany z tem spadek dwu to- 
P. Z: R. N.. który stale zbywa |warzvstw do Kl. A, a zwłaszcza 
milczeniem wszelkie petycje |okoliczność, iż zagrożonych 
klubów ligowych. roszczacych |spadkiem jest aż sześć klubów. 
sobie pretensje do różnych ze- powoduje na łamach prasy 
społów A-klasowych. a więc |sportowej krytyke, nieprzebiera 
podlegajacych P. Z. P. N. Pre- | jaca w środkach, a usiłujaca po 
tensje te wyrażaja się sumą kil |pieranemu przez pismo klubowi 


ku tysiecy złotych, gdy nato- przynieść „korzyść”*, choćby w 
miast kluby ligowe winne sa opinji czytelników. Również i 


P, Z. P. N. kilkudziesięciozłoto-|wałka o tron mistrzowski nie 


we kwoty. przestaje być okazją dla pew- 
Stosowanie różnej 1marki nych osobników dla wyłewania 
sprawiedliwości mówi w tym|kubłów pomyj na kluby. do któ 


wypadku samo za siebie. 
| asa GAZE - 


rych sprawozdawca danego pis- 


Włoski ogier „Ortello” 


zdobył wielką nagrodę ..Are de Triomphe“ w Longchamps pod Pary- 
żem. 
WEG 


Wycieczka klubów kolarskich 
do Rudy Pabianickiej 


Uroczyste zamknięcie sezonu kolarskiego 


W nadchodzącą niedzielę, dn. 'stjamach turystycznych, którzy 
13 października r. b. odbędzie jednakże w sezonie 1929 roku 
się oficjalna uroczystość zam- |nie zdobyli żadnych nagród w 
knięcia tegorocznego sezonu ko zawodach kolarskich. Pierw- 
larskiego w Łodzi, zorganizowa szych sześciu zwvciezców otrzy 
na przez komisję międzyklubo- |ma nagrody w postaci  srebr- 
wą kolarską. Program uroczy-|nych, artystycznie wykonanych 
stości jest następujący: Żetonów, nfundowanych przez 

Godzina 8 rano: zbiórka klu-|K, M. K. Ponadto klub, do któ- 
bów į sekcji kolarskich na pla- |rego należeć będzie zwycięzca 
cu sportowym S. S. Union, przy biegu otrzyma nagrodę honoro- 
ul. Przejazd nr. 7 wą, ufundowaną przez komitet 

Godzina 8 m. 30 — wyjazd |wychowania fizycznego i P. W 
kolarzy na rowerach na uroczy-|w Rudzie Pabjanickiej. Po u- 
ste nabożeństwo do kościoła w |kończonym biegu, odbędzie sie 
Rudzie Pabianickiej. Po ukoń-juroczystość wręczenia nagród 
czonem nabożeństwie EEN i Kolo i wspólne śniadanie 
się na trasie Ruda — Rzgów — |w salonach restauracyjnych p. 
Korowiece — 20 kfm. bieg tury- 
styczny senjorów, dostępny dla |będą się wewnętrzne zawody 
zawodników, którzy przekroczy | kolarskie Rudzkiego klubu spor 
li 30 lat życia, członków towa- |towego na tejże trasie, co przy- 
rzystw, należacych do K. M. K.. czyni się do uświetnienia całej 
na rowerach drogowych i w ko- uroczystości. 


SPORTÓW 


Tam ich dobrze znają 


ma nie raczy mieć sympatji. 
Dla przykładu pozwolimy so- 
„bie zwrócić uwagę na parę no- 
tatek, jakie ukazały się ostatnio 
w dwu pismach, a które zasługu 
ja na publiezne napiętnowante. 
Pierwszą z nich znajdziemy w 
„Kurjerze Łódzkim* nr. 268 z 
dnia 30 września w sprawozd” 
niu z meczu Turyści — Warta 
2:1. Autor sprawozdania z me- 
czu, osławiony już w świecie 
sportowym Łodzi, Wł. Koziel- 
ski, dopatruje się porażki War- 
ty w stronniczem sędztowaniu 
p. Rumplera z Krakowa. Zara- 
zem w sprawozdaniu tem n, Ke 
zielski podsuwa czytelnikowi 
swegó pisma myśl, iż „p. Rum- 
pler nieumiejętnie, bo zbyt ia- 
skrawo przygotował grunt Wi- 


Misfrzasfwą SzesTyg 
„Rap Knrhkhy* 


Objawy zddiczonia W prasie Sportowo 
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śle do tytułu mistrza“... Oczy- | walne 
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Nowy przewodniczący 


s«« |Wydz. Gier i Dyscypiiny 


W związku z ustąpienien: 
przewodniczącego wydziału 
giei ! dyscypliny Ł. Z. 0. P N 
p  Lauksa, wybranego pizez 
zgromadzenie pilarzy 


wiście, jż sprawozdanie te*o ro- łódzkich, delegowany został na 


dzaju, zarzucające bez śladu do 
wodu stronniczość sędziemu, 
śwladczy dobitnie o kulturze 
sportowej sprawozdawcy, któ- 
rym winny się zająć odpowied- 
nie czynniki. 

Nie pozostało pod tym wzsle 
dem w tyle „Echo Łódzkie", któ 
re w nr. 253 z.d. 1 b. m. pisze, 
co następuje: 


„A to się Turysfom upiekło! 
Łatwym sposobem, przy wybił 
nej pomocy sędziego z krakow- 
skiej Wisły zdobyli dwa pun- 
ktv na twardej „Warcie“. ...Je- 
żeli się jednak zważy fakt, iż sę 
dzia meczu Turyści — Warta, 
p. Rumpler, nie był nigdy człon 
kiem krakowskiej „Wisły”, ale 
„Makkabi*, to nle trudno be- 
dzie sobie nabrać wyobrażenia 
o kulturze sportowei į sumien- 
ności sprawozdawców sporto- 
wych ..Kurjera Łódzkiego” -i 


W niedzielę, dnia 13 b m. a „Echa Łódzkiego". Tu zazna- 


godz. 8-ej rano odbeda sic ża- 
wody szosowe p tytuł mistrza 


|Bar Kochby. 

Zawody odbędą zię na szosie 
warszawskiej ze startem w 
Krzywiu. 


Do zawodów powyższych za- 
pisal! się wszyscy kolarze klu- 
bu z Wejnernianem na czele. 


Jubileusz łódzkich 
mofocyklistów 


W roku bieżącym obchodzi 
[sekcja motocyklowa Unionu ju- 
bilensz  pięciolecia. Jubileusz 
ten postanowiono godnie ucz- 
cić. Już dziś czynione są przy- 
gotowania, a uroczystości odbę 
dą się w dniu 30 Istopada. 


Sokół (Zmierz) 
Turvści Ib 


Jak nas informują, w Zgie- 
rzu odbęda się w niedzielę o g. 
3.30 po południu zawody towa 
rzyskie pomiędzy tamtejszym 
Sokołem į Turystam Ib. Spat- 
kanie to rozegrane zostanie na 
boisku Sokoła. 


Walne zohranig 
Haxnahn 


W nadchodzaca sobote adhe 
dzie sie w lokalu klubowym 
przy ul. Zachodniej 6f, dalszy 
ciag zebrania Hakoshn, na któ 
irem dokonane zostaną wyhory 
wladz kbsbowych. 

Zebranie rozpocznie sie o 
8-ei wiecz. 


Tylka raz PHR, 
ma nrawo 


wvznaczyć sedziego 
„na mecz liaowv 


Przy omawianiu sprawy obsa- 
dzania meczów lignwvch przez 
P: K. S. postanowionc na asta- 
tniem wamem zgromadzeniu 
ligi trzymać się śriśle listy wy- 
znaczonych przez P K S sg- 
| dziów. To znaczy w wynadku, 
jeśli sędzia Ugówęy zastaje wv- 
znaczony ‘lo prowidzenia ja 
kiegoś merzu. pan zawody te 


g. 


czyć należy. że notatke powyż- 
szą skwarliwie 


,u siebie „Kurjer Poznański“, 


ŁA Yo ZZ 


Stefańskiego. Równocześnie od- | nie może przybyć, to mm» 74- | prośbą 


WA 


przewodniczącego wydziały 2 
ramienia Ł. Z. O P. N. wiza- 
przes p. Maimiwski, kłórs z 


driem onegdai-zsvm objął uczę 
cuwwanie. 


Rewanżowy mecz 
Prosn"—B'eq 


Spotkanie piłkarskie 
— Bieg, które miało sie odbyć 
ubiegłej niedzieli w Kaliszu 
zostało, jak wiadomo, odłozone. 
Nowy termin został wyznazzo- 
ny przez Ł. Z. O, P. N. na dzień 
27 b. m. 


Matrzewski wvpofał 
się z żynia snoriowego 


Jeden z najlepszych pol- 
skich sędziów piłkarskich ło- 
dzianin Artur Marczewski wy- 
cofał się z czynnego udziału w 
życiu sportowem i nie prowa- 
dzi już więcej spetkań ligo- 
wych. ponieważ zaabsorkowany 


Piosna 


przedrukował | jest zbytnio zajęciami zawoado- 


wemi. 
"W "zzgg 


Pierwszy wyścig lokomotyw parowych 


wygrała w dniu 8 października 1829 roku w Anglji „Rakieta“ Stephen 


sona. U góry: Karykatura, wyobra'żająca ten wyścig, jake bieg z prze 
szkodami, 


Niesumienność K. $. Ostravii 


winna być surowo ukarana przez P.Z.P.N. 


Swego czasu brał udział w 
gach o mistienstiw. w bhar- 
wsch łódzkiej R-kiascwej Hss- 
menel gracz z Ostravii w Dsiro- 
wiu M. Bernstein, który przy 
wstapieniu do klubu łódzkiego 
przedstawił pismo z  zarzadu 
swego klubu, zawiadamia jace 
go, że został zwolniony jaka 
czynny piłkarz klubu. Na tej 
zasadzie grywał on w Hasmov- 
nei w myśl przepisów. 

W miedzyczasie okazało sie 
jednak, że zarzad Ostrovii zwol 
nienia nie przesłał do P. Z. P. 
N., co też również uczynił z ir 
nymi graczami, uprzednio zwol 
nionymi z klubu. Sprawę tę 
rozpatrywał już kilkakrotnie 
łódzki wydział gier i dyscypl- 
ny i ostatecznie postanowił 
zwrócić "się do P. Z. P. N. 


o wyjaśnienie, jak w 


wiadomienia o tem zarzadu F. fym wypadku posłąpić. 


K. S., inny sędzia nie może być 
wvznaczony. jedynie kapilano- 
wie obu drużyn muszą wybrać 
jednego z arbitrów miejsco- 
wych. 


Najprawdopodobniej Ostro- 
via zosłanie ukarana „a nie- 
przestrzeganie przepisów P. Z. 
P. N. W związku z tem zacho- 


dzi również kwestjaą, czy Bern- 


słeinowi wolno było późnej 
grywać w Ostrovii põ HME 
niu Łodzi. Ostravia jest najęo- 
ważnieiszym kandydatem do 
przejścia do klasy A w sym o- 
kręgu i gdyby sprawa ta zosta- 
ła dla niej nieprzychvlnie za'ot 
wiona, móże gna olrzymać wal- 
jcowery za wszyskie snotkaria 
| w kłórvch hrat udział Bernstein 
po powrocie da Ostrowia. 


-— 
SCE OEG ÓWĆ A 


/„K.S.-Haskoeh 


"e 


c — 


W sobotę odbedzie sie na ha 
isku W.-K. S. spotkanie towa- 
rzyskie gosnodarzy z drużyną 
Hakoahu. Zawody te zupawia- 
daja się nadzwyczaj ciekawie, 
a to ze względu na znaczna po- 


Z |prawe formy cku drużyn. Wof 


skowi po ciężkim kryzys'e wə- 
wnetrznymm maja znów komplet 
na drużyne, Hakoah zaś jest za 
silony kilku swymi dobrymi pii 
karzami, którzy powrócili d 
Łodzi po odbyciu służby wa! 
skoweL 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
11 października 1929 r. 


[ris 0a | 


Dr. Józef Sachs 


prezesem sekcji han- 
dlowej w izbie 


izbie przemysłowo - handlowej 
pierwsze organizacyjne posie- 
dzenie sekcji handlowej przy 
udziale 25 radców | dyrektora 


GŁOS HANDLOWY.” 


Manufaktura autem zamiasi koleją 


W dniu 9 b. m. odbyło się w |Ekspedytorzy transportowi omijać będą drogie koleje i korzystać 


z tanich samochodów 


Jak już donosiliśmy w dniu lejom poważnego 
j 


uszczerbku podatkach, pobieranych od ła-|wysokości 5 milj. dol. 


|wczorajszym, poza izba przemy 
izby. Posiedzenie zaga'ł urz ędu | A 


jacy wiceprezes izby, p.Edward 
Babiacki, poczem przystąp. ono 
do wyboru przewudniczącega 
sekcji. Przewodniczacym na o- 
kres 3 miesięcy został wybrany 
jednogłośnie wiceprezes izby p. 
dr. Józef Sachs, którego zastęp 
cą z urzędn z)stał wiceprezes 
p. Zygmunt Fiedler. 

Równocześnie dlo opracowa- 
nia regulaminu obrad sekcji 
handlowej wybrano komisję te- 
gulaminową, w.skład "tej we 
szli radcowie: Frankus, Mieczy, 
sław Hertz. Kravze. Stachlew= 
ski - Sobolewski i dr. Wysze- 
wiański. 


Zaliczki kwarfalne 
na podatek obrotowy 
bedą obniżone 


Izba przemvsłow” 
wa w Łodzi kilkakrotnie zwra- 


cała się do ministerstwa sk: arbu | 


w sprawie obniżenia kwastal- | 
nych zaliczek, wpłacanych na 
poczet podatku obrotowego, do | 
wysokości faktycznych  obro- 
tów przedsiębiorstw, które w ro 
ku bieżącym znacznie sk 
szyły sie w porównaniu z ra- 


kiem 1928. Ostatnio miite 
stwo skarbu pismem 
56677-4 


b. r. zawiadomiło izbe przemy- 
słowo - handlową, że wydało 
zarządzenie, upoważniające na- 
czelników urzędów skarbowych 
do ograniczania wysokości od- | 
nośnych zaliczek kwartalnych 
na zasadzie jndywidualnych po 
dań płatników, a to w wypad- 
kach stwierdzenia znacznego 
obniżenia obrotu przedsię- 
biorstw, względnie znacznej ró 
żnicy na korzyść płatnika w 
stawkach podatkowych. 

EPRTREWPETA ZZ 


handlo-=" 


z dnia 2 października |ne ośrodki przemysłowe 


słowo - handlową, również i 
"Stowarzyszenie ekspedytorów 
transportowych zwróciło się do 


władz z proteslem przeciwko 
podwyższeniu taryf _ kalejc- 
wych. 


Główny argument  stowarzy- 
szenia opiera się na twierdzeniu 
że ekspedytorzy, wskutek 
(wvższenia stawek nrzewożnego | 
'skierują się do transportu auto- 
'mobilowego. Pod tym wzgle- | 
dem jstnieja na podstawie daw- 


nych doświadczeń dane, stwier- rocznie, okaże się zupełnie zŁy- 
dzalace, że transport samoche- | teczne. Samorządy stracą 


dam* wyniesie znacznie taniej i 
pozwoli na zachowanie prze- 
woźneso w mnie więcej fych 
samych srzrieach: eq wynosłły 
dawne stawki, (Nowe stawki — 
jak wiadomo — o 50 — 60 % 
wyższe), 

7 Łodzi odchodzi rocznie o- 
;koło 6.008 wagonów ?edunków. 
nezywista przeważnie tkanin. 
Jeżeli połowa tej ilości ładun- 
ków zostanie wyekspediowana 
samochodami, to drugie tyle 


L. D.|Przypadnie mniej więcej na in- 


jak 
Białystok, Tomaszów į Bialsko, 
tak, że łącznie — według obli- 
czeń stowarzyszenia ekspedyto-|- 
„rów — P. K. P. stracą na „orjen 
tacji samochodowej“  ekspedvy- 
torów mniej więcej całe 6.000 
wagonów rocznie. Ponadto kole 
jie stracą na drobnicy į na ^ "m 
lkach pośpiesznych dość poważ- 
ne jlości transportów, co łącz- 
nie wprawdzie nie przyczyni ko 


ża 150.000 dolarów 


zakupiły sowiety chustek wełnianych 


Pertraktacje przedstawicieli 
misji sowieckiej z fabrykanta- 
mi łódzkimi, o czem donosiliś- 
my w swoimi czasie, zostały 
wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych sfinalizowane g tyle, 
że sowiety zakupiły w  Łodz 
chustek za sumę około 150,000 
dolarów. 


Zamówienia dokonane zosta- 
ły w firmach: Józef Zyss, A. 


Koncentracja 


Szpilka, Michał Glazer į A. 
Piaskowski. 
Termin dostarczenia zamó- 


wionych chustek "stalooo na 
15 listopada r. b. Należność zo- 
stała pokryta w wekslach z ter 
minem 18 miesięcznym. Ceny 
obecnego transportu są o 5 — 6 
procent niższe od cen towarów 
zakupionych w Łodzi ostatnim 
razem, co ma pewien związek z 
potanieniem surowej wełny. 


Syndykat fabryk kabli 


Tendencja do koncentracji 
we wszelkich dziedzinach życia 
gospodarczego znajduje swój 
nowy wyraz w dążeniach də 
syndykatu polskich zakładów 
kablowych. 

Odnośne pertraktacje trwają 
od zgórą roku; jak się dowiadu 


Fuzja banków 


W sferach bankowych mówi 
się o projektowanej  fuzjł 
dwuch banków warszawskich, | p 
mianowicie Banku Handlowego | 
1 Banku Anglo - Polskiego. Do 
fuzji tej przywiązuje się wielką 
wagę przez wzgląd na zaangą- 


jemy, są one obecnie już bli- 


skie finalizacji. Syndykat obej- 
mie zakłady w Krakowie, w 
Bydgoszczy, w Warszawie, pol- 
skie zakłady Skady zakłady 
Siemensa į fabrykę drutu į ka- 
ku w Będzinie. 
warszawskich 


żowanie kapitału angielskiego 
w Banku Anglo - Polskim. Po 
fuzji ma pozostać Bank Han- 
dłowy, zaś nazwa Banku An- 
glo - Polskiego ma ulec likwi- 
dacji, 


cję samochodów z kolejami, co|niem zastosowania 


w nowym bilansie (prelimino- dzunków wchodzących, wreszcie 
wana zwyżka dochodów wyno-|peważne kapitały przejdą w 
si około 170 milj. zł.) bowiem |ręce obcego przemy ysłu za samo 
nie przekroczy 4 milj. złotych chody ciężarowe. na które już 
rocznie, lecz zaostrzy konkurenidziś jest w związku z rozszcrze 
samocho- 
ze wzgledów zasadniczych jestjdów bardzo duży popyt. 
dla P. K. P., wysoce niepożą-| FEkspedytorzy zansportowi 
dane. żądają przyznania îm uigi na 

Do samochodu ciężarowego | przestrzeni 200 kilometrów i 
ładuje się towar luzem, 300 pa-| wprowadzenia dia wyrohów 
'karzy z rodzinami straci chleb i łódzkich w ładunkach wagono- 
około 40 tys. metrów płótna pa- ¡wych ulg takich samych, z ja- 
kowego, zużywanego w Łodzi; ‘kich korzysta zasłębie węgle- 
we. 

Ik. 


AE aaa 


Z sądu handlowego 


W kwietniu r. b, sąd ogłosił u- 
padłość  Mordce  Szłezyngerowi, 
właścicielowi przedsiębiorstwa po- 
wozowego przy ül, Żeromskiego 
27. Ogłoszenie upadłości nastąpiło 
na wlasne żądanie upadłego. Wo- 
bec trudności utrzymania żywego 
inwentarza przedsiębiorstwa, syn- 
dyk masy sprzedał wozy i konie, 
przyczem okazało się, że masa 
przedstawia wartość 21,000 zł., a 
wierzytelności podane przez same- 
go upadłego sięgaja sumy 188,000 
zł. — W tych warunkach zawarto 
układ z wierzycielami, których 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej | 4 proc. L. Z. ziemskie 40,50 


na 


a= - mae c= 


zgłosiło się 19, 
sumę 106,000 zł. 

Upadły zaproponował spłatę 20 
proc. wierzytelności w 4-ch rów- 
nych ratach półrocznych. Wierzy- 
ciele propozycję przyjęli, a sąd u- 
kład zatwierdził. 

* 


reprezentujących 


e * 


Józef Dobrecki i Tola Pozner o- 
trzymali przedłużenie glejtów do 
dnia 1 styoznia 1930 roku, Abram 
Halberstadt — do dnia 9 listopada 
b. T, — Gustawowi Szejnwaldowi 
glejtu odmówioro. 


warszawskiej A proc. 3 z hirri zy 
Warszawa, 10-go października. 67 Łęg E pok esa Di em 
2 

DEWIZY 10 proc. Siedlec 87.50 — 67,25 
Belgią 124,29 
Holandja 358,66 AKCJE 
Londyn 43,38 Bark Polski 168.10 156,60 16625 
Nowy Jork 8,90 Firlej 51,00 
Paryż 35,00 i pół Węgiel 68,00 


Cegielski 38,00 

Modrzejów 19,50 

Norblin 103,50 

Z pożyczek państwowych moč- 
Wiedeń 125 „38 niejsze obie premjowe. Dla listów 
Tendencja dla dewiz europej-| zastawnych tendencja przeważnie 

skich przeważnie mocniejsza. Popyt | niejednolita. Obroty małe. 

większy, Dolar gotówkowy w obro 

tach pozagiełdowych 8,85. Rubel 

złoty 4,64. Gram czystego złota — 

5,9244. 


Praga 26,39 i ćwierć 
Szwajcarja 172,29 
Sztokholm 239,20 
Włochy 46,69 


NOTOWANIA BAWEŁNY _ 
NOWY JORK 
loco 18,65 
październik 18,42 


PAPIERY PROCENTOWE listopad 18,56 


7 proc. poż. stabilizacyjna 58,00 LIVERPOOQ!. 
4 proc. poż inwestycyjna 114,50| loco 10,23 
116,50 październik 9,88 
5 proc. państw. poż. premiowac istopad 9.80 
dolarowa 82,00 grudzień 9,88 
6 proc. poż. dolarowa, 80,50 styczeń 9,86 
5 proc. poż. kolejowa konwersyj| luty 9,86 
na 49,90 marzec 9,93 
8 proc. L, Z, Banku Gosp. Kraj.| kwiecień 9,98 
94,00 maj 10,00 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, | czerwiec 10,00 
94,00 lipiec 9,99 
T proc. L, 7. Banku Gosp. Kraj.| Sierpień 9,96 
83,25 wrzesień 9,92 
7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. | październik 9,88 
83,25 BREMA 
8 proc. L. Z. Banku Rolnego| październik 19,07 — 19,00 
94,00 grudzień 19,50 — 19,40 
7 proc. L, Z, Banku Rolnego| styczeń 19,56 — 19,53 
88,25 marzec 19.95 — 19,90 
4 i pół proc. L.. Z. Asma 4, 59|. maj 20,11 — 20,06 
47,75 lipiec 20,07 — 20,02 


ebź 
ernika 1929 i 


5 milionów dolarów 


Ak amerykańska 
dla Warszawy 


Sprawa zaciągnięcia przez m. 
Warszawę pożyczki u pewnego 
konsorcjum amerykańskiego w 
na udo- 
;skonalenie bruku į rozszerzenie 
komunikacji autobusowej, znaj 
duje się obecnie już w tem sta- 
jaim, że uzgodnione z przedsta 
wicielem warszawskim tego 
konsorcjum warunki tranzak- 
cji, magistrat przesłał bezpośre 
dnio temu konsorcjum į oczeku 
je obecnie odpowiedzi. Konsor- 
cjum zagraniczne składa się ze 
znanego koncernu autobusowe 
go i poważnej grupy bankowej. 


Okazje do handlu 
z zagranicą 


Do biura izby przemysłowo - 
handlowej w Łodzi (Targowa 
68) wpłynęły następujące zgło- 
szenia: 

Firma rumuńska obejmie 
przedstawicielstwo polskich 
przędzałń bawełny, wełny, juty 
jak również tkanin  bawełnia- 
nych drukowanych oraz pod» 
szewkowych. (L. 3065). 

Firma bułgarska 
przedstawicielstwo 
|przędzalń cienkich 
wych. (L. 3099). 

Firma egipska poszukuje 
przedstawiclelstwa łódzkich fa- 
bryk tkanin. (L. 3010). 


Firma rumuńska—za pośred 
mictwem konsulatu Rz, P. w 
Galacu — poszukuje wytwór. 
ców pakuł i Ścierek do czyszcze 
nia maszyn (czyściwo). (L 
3096). 


obejmie 
polskich 
i wigonjo- 


Dr. med. 6301 


Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1, 

Od dzielna poczekalnia dla pań 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Plotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności | denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, piwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene: 
rologiczna dia chorób. skórnych 


i TAC tej 
3 Zt 6302 
TEETE EW ONO PETA 
FIRMA JÓZEF NEUMAN 
(Piotrkowska Nr, 120) 

Jak się dowiadujemy firma wspo 
mniana przygotowała na sezon bie- 
żący wielki wybór pończoch weł- 
nianych i jedwabnych w najmod- 
niejszych kolorach, w doborze któ- 
rych uchodzi za najbogatsze źró- 
dło. Pozatem firma posiada na skła 
dzie wykwintną, jedwabną bielizt.g 
w najlepszym gatunku, jak rów- 
nież wspaniałe rękawiczki skórko- 
we, najmodniejsze, z mankietami, 

Firma Józef Neuman cieszy się 
w mieście należytem zaufaniem kli. 
jenteli zarówno z powodu solidnoś 
ci sprzedawanych przez nią artyku 
łów, jak i dzięki odpowiedniej ob. 
słudze, zasługującej na specjalne 
uznanie. 
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1.X.— „GŁOS PORANNY — 


1929 


Nr. 24b 


PRZYMUSOWE LICYTACIE. 


Magistrat m. Łodzi Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 23 października 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 


146 Alterwaser A., Prejazd 41, 
2 kontuary 

147 Brawerman M., Kilińskiego 30 
meble 


148 Bornsztajn J. A. Piotrkowska 
21, 50 szt. chustek 

149 Braun I, Kamienna 2, meble 

150 Birnbaum E., Gdańska 35, me 
ble 

151 Bialer J. Piotrkowska 60, 
meble 

152 Bornsztajn J., Piotrkowska, 21 

- 60 szt. chustek 

153 Blumencwajg M., N. Cegielnia- 
na 22, biurko 

154 Brawerman J., 
x6gar 


Przejazd 45, 


155 Broderson M. Zawadzka 49, 
pianino, meble 
156 „„Metropol*, firma, Moniuszki 


1, meble, pianino 

157 Berndt H., Targowa 17, me- 
ble, radjoaparat 

158 Bufensztajn Sz., Al. I. Maja 15 
pianino 

159 Cederbaum M., Wschodnia 65, 
meble 

160 Cygelberg Zachodnia 49, 
meble, maszyna do szycia 

161 Qytryn S. H., Piotrkowska 23 
100 szt. towaru 


S., 


162 Dybiński I, Kiliiskiego 15, 
meble 

168 Epsztajn N., AL I. Maja 32, 
meble 

164 Frenkel B, Kilińskiego 95, 
biurko 


165 Frenkel D., Kilińskiego 95, 
biurko 


166 Frajman M., Cegielniana 41, 
meble, żyrandol 

167 Fajner A.. Nawrot 36, meble 

168 Frydwald, Pohtdniowa 10, kre 


dens 

168 Grosman Sz., Zielony Rynek 2 
meble 

170 Grawe H., Piotrkowska 82, 
fortepian 

171 Grawe H. 6-go Sierpnia 3, 
fortepian 

172 Grawe R, Korstantynowska 3 
meble 

173 Grawe K., Konstantynowska 3 
meble 

174 Grajcer I, Wólczańska 21, me 
ble 


176 Hercberg A. Południowa 3. 
pianino, meble 

177 Hercberg A, Południowa 3, 
2 tuz. pończoch 


177 Herszkowicz L, Cegielniana 
30, meble 

178 Hasilew I. Cegielniana 32, 
meble 

179 Joskowicz I., Cegielniana 19, 
meble 


180 Ingber A., Juljusza 15, meble, 


patefon, 3 maszyny pôńezosz- 
nicze 

181 Jakubowicz I. Gdańską 24. 
moble 

182 Kaczmarek H., Cegielniara 43 
meble 

188 Kozanecki B, Przejazd- 77, 
meble 


184 Kreczko St, Piotrkowska 17, 
168 krzeseł 

185 Kowalewski W., Trębacka 3, 
meble 

186 Kutnowski U., Południowa R, 
szafa 

187 Kure W. Kilińskiego 30, me- 
ble 


188 Koprowski I, Traugutta 12, 
maszyna do szycia, meble 

189 Kac D., Nawrot 34, meble 

190 Kreczko St., Piotrkowska 17, 
fortepian, krzesła 

191 Krumholec A. Składowa 38, 
koń 

192 Kuperminc Oh., Skwerowa 20, 
kredens 


193 Lewi Sz., Zawadzka 20, piani- 
no, meble, żyrandol 

194 Lewkoówież I., Wschodnią 37, 
mebie, obraz 

195 Mroz A., Przejazd 53, meble 

196 Margulies F., Cegielniana 66, 
szafa, 

197 Melehnikiewicz F., Kilińskiego 


107, fortepian 

198 Malarow N., Cegielniana 10, 
meble 

199 Milgrom G., Cegielniana 26, 
meble 

200 Pozner M., Al. Kościuszki 27, 
meble 

201 Przygórski A., Południowa 28, 
meble 

202 Rozenblum Ch., Cegielniana 51 
meble 


208 Rozental D., Zawadzka 5, fof- 
tepian 

204 Reichert H, Wschodnia 50, 
meble 


205 Rozenfeld M., Cegielniana 10, 
szafa, patefon 


£06 Rozenberg M., Narutowicza 58 
meble 


207 Szlezyngera suke, Kamienna 
5, meble, zegar 

208 Fajpisz Szlagman, Sienkiewi- 
cza» 63, kredens 

209 Szykier M., Sienkiewicza 37, 
meble 

210 Szeps A., Kilińskiego 85, szafa 

211 Terkeltaub L., Południowa 15, 
maszyna do szycią - 

212 Tarapania I., Andrzeja 46, me- 
ble 

213 Tymanowski 
107, meble 

214 Melchinkiewiez J., Kilińskiego 
107, 5 stolików 

215 Twerska Ch., Cegielniana 17, 


J, Kilińskiego 


meble 

216 Urbach Ch., Przejazd 40, kre- 
dens 

217 Wegner J., Piotrkowska 92, 
meble i 

218 Wincygster C., Kilińskiego 40, 
meble 

219 Zduński J., Kilińskiego 50, 
biurko 

220 Bergman b-cia, Przejazd 76, 
biurko, 3 wozy 


221 Bender M., Przejazd 30, meble 

222 Brawerman J. Przejazd 45, 
zegar 

223 Blond L., Pl. Dąbrowskiego 1, 
szafa, i 


224 Borkowski B., 
meble 

225 Bolesławska M., 
44, meble 

226 Cytryn E. Piotrkowska 95, 
meble 

227 Cybuch L., Przejazd 49, meble 


228 Cencynatus E., Wschodnia 21, 
40 kg. czekolady 

229 Dawidowicz B., Al. I. Maja 5, 
kredens 

220 Engelman Ch., Przejazd 36, 
meble, patefon 

231 Frenkel L., Al. I Maja 3, kre- 
dèns 


Skadowa 19, 


Żeromskiego 


mP LLL kk>>--śtssssss or rr a -m  r>>„>„) La 
a Z 


232 Frymer J., Piotrkowska 75, 
20 szt. garniturków włóczko- 
wych 

238 Goldberg A., AI. I Maja 3, 
szafa 

234 Galan E„ Al I. Maja 7, kre- 
dons 


235 Gelibter=A: A. SS-wie, Al. I 
Maja 8, meble, kasa ögnio- 
trwała 

236 Goldring H., Al. 1. Maja 8, me- 
ble 

287 Goldszmidt J, Składowa 12, 
20 tuż. pończoch 


238 Gutman. M., Składowa 14, me- 
ble 

239 Glicensztajn Sz., Składowa 23 
meble 

240 Goldman W., Piotrkowska 71, 
biurko, krzesła, Kopjał 

241 Guterman M., Piotrkowska 81, 
maszyna' do szycia, meble 

242 (Goldlust Sz., Przejazd 30, z2- 
gar, kredens 

248 Uutsztadt A, Śkłeędowa 14, 
Szała s 

244 Golde B. i S-ka, Skladowa 33, 
biurko amerykańkie 

245 FHerszkowicz Ł., 
30, lodówka, meble 


Cegielniana 


246 Herszkowicz W. Al. I Maja 


18, meble 

247 Jarochowski J., Piotrkowska 
81, meble 

248 Kornacki 3, Przejazd 86, kte- 
dena 5 - 

249 Kac Ch, Al, I. Maja 3, meble 

250 Karbmans Sz, Al. I. Maja 
4, meble 

251 Kufeld L M. AL I. Maja 4, to- 
aleia, 


zegar 

252 Kleinlerer J., Al. I. Maja 5, 
meble 

£53 Kreczko St., Piotrkowska 17, 
fortepian, krzesła 

254 Kupermmc M., Składowa 13, 
różne meble, biurko 

255 Kutas H., Piotrkowska 81. 
meble 


256 Korn J., Żeromskiego 25, me- 
ble, maszyna: do szycia 

257 Kowanda R., Przejazd 33, sza- 
fa, maszyna do szycia 

258 Lewin P., Al. I, Maja 3, kre- 
dens, zegar 

259 Lewm Uh. AL I. Maja 4, me- 
ble, biurko i 

260 Łęczycki M., Al. I. Maja 18, 
meble 

£61 Lipski H., Przejazd 30, pianino 

262 Lipski J. Sz, Składowa 13, 2 
szaty 

268 Landberg D. M., Składowa 15, 
meble k 

264 Mróz A., Przejazd 58; szafa” 

265 Maliniak H. Przejazd 30, ze- 
gar E ĘŻ 

266 Opoczyński A., meble, żyran- 
dol 

267 Obsztajn Sz., Składowa 18, sza- 
fa, maszyna do szycia 

268 Prądzyńska J., Przejazd 40, 
pianino ; ; 

269 „Polhandel“, Piotrkowska 95, 
lustro, maszyna do. pisania 


240 Pinazewski H., Przejazd 39, 
meble 

271 Polakow E., Przejazd 39. kre- 
dèns 


272 Rapoport M. Z., Al. I. Maja 5, 
kredens 

278 Rotberg M. Przejazd 30, mà- 
ble 


'288 Wolrauch B., 


274 Rozental Ch, Piotrkowska 81, 
meble 

275 Rogoziński I,. Piotrkowska 83, 
biurko, szafa 

276 Rosiak P., Andrzeja. 52; szafa 


277 Szreberg H., Składowa 28, 2 
szały, lustro 


278 Srebnik H., AL. I. Maja 19. pa- 
tefon, kasa ogriotrwała, kre- 
dóns 

279 Soczyński I., Piotrkowska 81, 
meble 

260 Rybak Sz., Składowa 14, sra- 
fa 

281 Stange D., Piotrkowska 93, me 
ble 

282 Taśma S., Kilińskiego 95, 2 
biurka, szafka 


283 Tuchłender Sz., Przejazd 41, 
meble, lodownia 

284 Taszycki Al, 
biurko, szafa 

285 Wolberg J., Al. I. Maja 5, me- 
ble 

286 Wahleman A. Przejazd 35, 
meble 


287 Wanatowski. Wi, Przejazd 86, 
lustro 


Przejazd 55, 


Składowa 13, 
meble, maszyna do szycia, 2 
kołdry pluszowa 

289 Waks N., Składowa 31, szafa 


290 Wajnsztajn J., Piotrkowska 83 | 306 Wrzosek W. R., 


meble, maszyna do szycia 


291 Wahlman E., Przejazd 35, pia- 
nino 

292 Waldman W., Przejazd 49, me 
ble 


293 Wożniak B., Przejazd 67, ra- 


djo 

294 Zylberberg P., Zielona 63, 
meble 

295 Zamoszczyk B., Al. I. Maja 4, 
meble 


296 Zauberman Al., 
szafa do książek 


297 Ziegler F. E., Przejazd 102, 
kasa ogniotrwała, maszyna do 
pisania 

298 Hagendorf J., 28 p. Strz. Kan. 
109, meble 

299 Langnas F., 6-g0 Sierpia 36, 
meble 


800 Lewkowicz A., 28 p. Strz. Kan. 
21, meble 

301 Milich Ch., Zachodria 32, me- 
ble 


802 Malarow Mik., Cegielniana 10, 
fortepian 

503 Odeski i Podsarski, Piotrków- 
ska 39, maszyna do pisania 

804 Schróeder R., 28 p. Strz, Kan. 
44, maszyna do pisania i kar- 
bowania 

205 Szumpich J., 28 p. Strz, Kan. 
48, meble 


Przejazd 46, 


2R 


strz. 


Kan. 39, meble 


W dniu 24października 1929 r. między godz. 
9-tą rano, a 4-tą po południu 


307 Asz Z., Al. I. Maja 9, kredens 

208 Asz Z., Al. L Maja 9, kredens, 
zegar 

509 Bande M., Al. I. Maja 8, meble 

310 Brande S., Al. L Maja 9, ma- 
szyna do szycia 

311 Beilsztein W., Napiórkowskie- 
go 147-149, meble 

312 Bartoszewski M., Napiórkow- 
skiego 157, lustro 

213 Choliński L., Piotrkowska 79, 
różne meble 

$14 Dawidowicz Sz., 
79, meble 


315 Dresler M., Piotrkowska 79, 
meble, maszyna do szycia 


216 Fmkler L., Al. f. Maja 9, kre- 
dens 

517 Friedel M,  Napiórkowskiego 
19, 15 kapeluszy męskich 

818 Friede A., Piotrkowska 79, 
meble 

519 Hernberg B., Al. I 
kasą ogniotrwała 

320 Jędrychowski L., Napiórkow- 
skiego 42, kredens 

521 Kutos M., Al. I. Maja 9, kre- 
dens 

322 Kriger A., 
42, meble : 

323 Król J., Słowiańska 17, kre- 
ders l 

824 Lichtensztajn Ch., Napiórkow- 
skiego 9, lustro 

825 Mausfeld A., Al. I. Maja 9, me- 
ble 

826 Maolepszy B., Piotrkowska 79 
bormaszyna, 2 szrubsztaki 

827 Mrówczyńscy B-cia, Napiór- 
kęwskiego 39, 10 worków ma- 
ki 

328 Parzenczewski Ch., Pintrkow- 
ska 79, zegar, kredens 


Piotrkowska 


Maja 5, 


Napiórkowskiego 


s Z W, 


329 Rapeport M, AL I. Maja 


5, 
zegar 
330 Rapoport L., Al. I. Maja 9, 
meble 
381 Rozenewaję Ch, Napiórkow- 


skiego 3, szafa 

332 Reisfeld D., Piotrkowska 79, 
100 mtr. towaru 

333. Szcrakowiak A., Napiórkow- 
skiego 9, szafa, zegar 

584 Szparber A., Al. I, Mają 8, ma- 
szyna szycia 

335 Szerakowiąk A.. 
sskiego 9, meble 

336 Tromka M., Radwańska 
szafa 

337 Teske K., Napiórkowskiego 4ż 
biurko, meble 

€38 Unger W., Piotrkowska 
biurko, meble 

589 Wolberg J., Al, I. Maja 5, me 
ble 

340 Zamoszczyk B., Al. I. Mają 4, 

meble - 

341 Żajf A., Al. I. Maja 16, maszy- 

na do szycia, binrko, meble 

242 Bender A., Łowicka 10, meble 

548 Hajnce J., Przędzalniana 83, 

różne meble, 3 lanszafty 

244 Kirsz A., Senatorska 12. oto- 

mana i krzesła 

345 Kazek J., Przędzalniana 95, 

meble. bufet, waga. maszyna 


Napiórkow- 


41. 


73, 


do szycia 

346 Myśliborski B. Rokiciiska 43. 
meble 

547 Wagner A. Suke.. Rokicińska 


58. kasy ogniotrwałt 


Koplowicz Sz., Rzgowska 
50 par obuwia męskiego 


14, 


Krygier W.. Fabryczna 35. 8 
worki mąki żytniej 

Meos F., Fabryczna 7. meble 
351 Pinczewski Ch.. Wólczny” 


262, meble 
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TEATR SWIETLNY 


„CASINO“ 


Dziś uroczysta premjera 
czolowego fiimu produkcji polskiej 1929/30 p. í. 


MOCNY CZLOWIEK 


wé, powieści $í. Przybyszewskiego Reż. H. Szaro. 


E W rolach głównych: B 
Marja Majdrowiczówna 
Początek seansów punktualnie o g. 4,30, 6, 8, 10 d Agnes Kuck 

Grzegorz Chmara 


art. ros. teatru Stanisławskiego) 


Wytwórnia „GLORJA* 


SPECJALNA ILUSTRACJA 
MUZYCZNA L. KANTORA Artur Socha 


(art. teatru miejskiego w Łodzi) 


Akta sprawy Nr. Z. 226 | 29 r. Do odstąpienia 


MAMMA KOL 


Zgłoszenia do godz. 11 rano telefon nr. 37-31. 


-MMDA 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, dnia 8 do poniedziałku, 
dnia 14 października wł. 


Eidi Puli 


EE S. 44 


porn potężnych uczuć i konfliktów. 
a a H 

dównych. DOTOfa Revier i Jak Holf 
Następny progr: Żar miłaści z chórem rosyjskim 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 5.50, 
w niedziele i święta o godz. S-ej. 6583-7 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego w Łodzi na zasądzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 28 grudnia 1927 roku o zapo- 
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r. poz. 20) PORADNIA 


zawiadamia, że firma „Rafat WAJNTRAUB" Ogłoszenia drobne 
mieszcząca się w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 20, wniosła w dniu 2 października 1929 an E 
roku podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi Lekarzy-specjalistów 
o udzielenie jej odroczenia wypłat i że termin 
do rozpoznania powyższego podania został 
wyznaczony na dzień 26 października 1929 roku 
na godzinę 10 rano w gmachu Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój 
Nr. 40. „HYGIENA“ 
Wierzyciele powyższej firmy mogą przy- leczenie chorób Łódź, Andrzeja 1. Tel. 5-47. Przyj- 
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są- | | wenerycznych i skórnych || muje wszelkie roboty, wchodzące 
dowi wyjaśnień. w zakres czyszczenia szyb, frote- 
Wice-Prezes (—) J. Kiszmiszjan 


SAMODZIELNA 
Zawadzka 1 korespondentka języków polskiego i 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. || niemieckiego poszukuje posady; 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 6674 


Badanie krwi i wydzielin -na Cegielniana 6, front I p. 


że się zgłosić do drukarni M. 
Szwaremana, Piotrkowska nr. 43. 


Z. SZWALBE 


Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 


syfilis i tryper. rowania, cyklinowania i drutowa- || informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 
6672 Sekretarz: T. Cichecki Konsultacje z neuroleglem pia posadzek. Sprzątanie biur i 

D RO „dja : mieszkań 101 . : 

RA O" grosmotyka lekarska |, Gabinet kosmetyki leczniczej 

Oddzielna poczekalnia dla Ko t KOaIELTOWEJ 
PORADA 3 Zł 6327 ZDOLNY CHŁOPIEC Absolwentk! wydz. lekarsk. uniw 
z roczną praktyką drukarską mo- Odeskiego 
| 


125—3 


6303 SPIE C=" EONFE TOK "IE | h i RYNKOL i brodawek, zmarszczek, piegów, 

f : M s wągrów i innych defektów. Ma- 

WYBOROWE, SMACZNE Rzy A, 14 dowód RE, pin yera przez Staro- Łódź, saż kosmetyczny. Maski pa” 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU AIRE O ) stwo Łódzkie na nazwisko Heleny | Piotrkowska 37 rafinowe; balsamiczne 


ówj Prospektów Filipczak Skwerowa 20. 126—5 | Zakład piecyków|i inne. Pielęgnacja włosów i 
Pirat fotograficzne dla celow reproduk = i 

RYS ALA > ~= | DR. T. ROZENBLATÓWNA 
EGZ wznowiła lekcje języka włoskiego 
i literatury włoskiej. Moniuszki 11, 
tel. 33-56, od 3—4. 119—1 


POLECA CUKIERNIA 


Ł. G6MOŁINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. 


ay h yt: A i od 4—8 wieczór. 6305— 


a e 
dsiębiorstwż . 
zał gej BN a O A E a 


667. 


Nekro:ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
= ma ali Droba 12 w od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia nha pode i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wssystkierai dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi ał. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy x przesyłką pocztową 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt — 
w kraju — 4, 6.60, sagranicą —. ał. 10— | 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeone miejscowe dopłata. 


Redaktor: Jan Urbach. :- Wydawon: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkoswka 101. 


